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Wybór prezydenta 
w Stanach Zjednoczonych 

W najbliższy wtorek wyborcy 
Stanów Zjednoczonych zadecydują, 
i w zasiądzie w waszyngtońskim 
«£«alym Domu": Herbert Hoover 
Czy Franklin Roosevelt. 

Decyzja ta odchodzi nietylko 
Stany ' Zjednoczone, lecz cały 
.Świat Dla nikogo, kto głębiej wni­
ka w istotę światowego kryzysu 
gospodarczego. nie ulega watpliwo 
ści. że klucz do sytuacji gospodar­
czej leży w Stanach Zjednoczo-
nych. 

Hoover reprezentuje system my 
Sienią i działania, streszczający sie 
•w 2 zasadach: samowystarczalność 
Stanów Zjedn.. — oraz bezwzgled 
Be zadanie spłaty długów od 
państw europejskich. 

Roosevalt nie wypowiada sie 
iWyraiote w sprawie długów euro­
pejskich. W ogniu kampanii wybór 
czei bftpfjy to zbyt niebezpieczne. 
Ale n»wi dość wyraźnie o potrze­
bie współpracy gospodarczej Sta­
nów ze ..starym światem". • 

Dlatego też decyzja, jaka we 
•wtorek zasadnie w Ameryce, bu­
dzi tak powszechne zainteresowa­
nie. 

NOWY JORK. 5.11. — W ostat­
niej fazie kampanii wyborczej or­
ganizacje partyjne wykazuia wzmo 
żona działalność. Publiczność nato 
miast odnosi sie do kampanii ra­
czej apatycznie, mając jak sie zda 
Je. ustalone decyzje. 

Udział we. wtorkowych wybo­
rach będzie jednak bardzo liczny. 
czego dowodem, ie zarejestrowa­
ło Sie około 49 milionów wybor­
ców. Szanse Roosevelta zdaia się 
niemal oewnc 

zakłady 
Jo jednego 

— Na li-

| Zdaje sie nie ulegać wątpliwości, 
! że olbrzymia większość Polaków 
i glosować będzie za»Rooseveltem z 
dwóch powodów: przedewszys!-
kiem'z powodu jego wyraźnego sta 
nowiska przeciwko prohibicji, po-
wtóre zaś ponieważ demokraci są 
partja Wilsona, i Roosevelta popie 
ra pułkownik House. 

NOWY JORK, 5.11.—Zamknięta 
dzisiaj ankieta tygodnika „Literary 
Digest" daie Rooseveltowi /prze-
szlo milion siedemset tysięoy gło­
sów. zaś Hooverowi miłjoa/sto ty­
sięcy. Ankieta na podstawie wyni 
ków lat poprzednich uważana jest 
za poważny autorytet. 

Na Wallstreet praym 
w stosunku trzy i pól 
na korzyść Roosevelta. 

NOWY JORK. 5.11 
stach listopadowych wyborów znaj 
duje sie erzeszlo sto nazwisk ko­
biet. ubiegających sie o publiczne 
urzędy. 1 tak trzy kobiety kandy­
dują do senatu St. Zjedn.. 28 do iz­
by niższej kongresu, dwie kandy­
dują na urząd gubernatorów stano 
wych, a 69 na pomniejsze urzędy. 
W liczbie tei jest 23 socjalistek. 22 
komunistek, 18 demokratek. 17 re-
publikanek. 6 zwolenniczek prohi­
bicji. Pozostałe orzyoadaia na inne 
pomniejsze stronnictwa. 

Wogóle liczba głosów kobiecych 
w registracii. która na miesiąc po­
przedza wybory, okazuje olbrzy­
mie zwiększenie. W samym No­
wym Jorku zarejestrowało sie do 
głosu 900.000 kobiet, czyli o blisko 
100.000 wiecei. niż w wyborach w 
roku 1928. 

Paszkwil na Polskę 
wycofany z biblioteki publiczne! 

DETROIT, 5.11. Na statek pro 
testtt nań z placówki korpusu 
pomoc niczego weteranów armji 
polskiej, zarząd tutejszej bWjo-
teki publicznej wycofał ze swo­

ich półek książkę PadoveTa«p.-t-
„Let the Day Perish". (Niech 
zginie ten ctóefi),<w najohydniej-
szy siposób szkałującą Polskę i 
Polaków. 

C H Ł O P K A 

Oryginalna demonsf racja 
w biurach mag strafu warszawskiego 

P o z m a n i e 
Glos dziennika 

OKNEWA. 5.11. Dzisiejsza „La Suis-
•e" poświęca artykuł wsie-njy zmianie 
na stanowisku polskiego ministra spraw 
zagranicznych. Dziennik oddaje hołd 
pracom min. Zaleskiego, zaznaczając 
przytem że działalność Jego była dzia­
łalnością dyplomaty dbałego zarówno 
o interes własnego kraju co i o pokó'. 
Dziennik stwierdza dalej, ze wszelka 1-

Wicem n. Jan Sz mtek 
w Watiiaw e 

Dowiadujemy się, że nowo-
mianowany wiceminister spraw 
zagranicznych p. Jan SzernbeK 
przybył do Warszawy z Buka­
resztu celem objęcia urzędowa­
nia. 

Obowiązki sekretarza wice­
ministra Szembeką objął p. Lu­
dwik Dembiński. 

9 tParis*-Mid. '" 
o b. m n. Zaleskim 
PARYŻ, 5.11. Korespondent 

•warszawski „Pairis Midi" telegra 
fttje, i e nowy mnister Beck jest 
•wielkim i szczerym przyjacielem 
Francji oraz zapowiada jednoczę 
4nie zdecydowany już jakoby 
wybór b. ministra Zaleskiego na 
przyszłego Prezydenta RzpKtej 
W czerwcu 1933 r. 

:o: 

Zgon 
Kazimiery Obarskiej 

w Ameryce 
CHICAGO, 5.11. Zmarła tu na 

gle naskutek ataku paraliżu, wi­
ceprezeska Związku Narodowe­
go Kazimiera Obarska. 

w M. S. Z. 
szwajcarskiego 
nicjatywa, która mogła być podjęta ce­
lem ustabilizowania sytuacji politycznej 
na wschodzie Europy została przez mi 
nistra Zaleskiego podjęta, odpowiada o-
na tak potrzebom państwa, że niewąt­
pliwie następca ministra Zaleskiego bę­
dzie konytmiowal te politykę. 

W biurach magistratu warszaw 
skiego, zarówno w gmachu Ratu­
sza,. jak i na nieście, doszło wczo­
raj do oryginalnej demonstracji 
pracowników przeciwko nie wy­
płacaniu należnych poborów. 

Po skończonem urzędowaniu o 
godzinie 3 po południu olbrzyma 
większość personelu pracownicze­
go pozostała w swych biurach i— 
zgodnie z okólnikiem Związku za­
wodowego — nie opuszczała bu­
dynków miejskich do godz. 6 wie­
czór. 

W wieAu wydziałach do tej de­
monstracji przyłączyli się nacze-
nicy i kierownicy. 

Demonstracja przeszła w na­
stroju dość pogodnym. Wszyscy 
pracownicy przybyli do biur z po-
dwójnemi i potrójnemi śniadVi:a-
mi a ponadto rui w czasie „gło­
dówki" uzupełniano zapasy w o-
kolieznych sklepach lub kawiar 
n ach. 

Konferencja komisji porozumie. 
-vawczej z prezydentem miasta 
odbyta w południe, zadowalają 
^yoh wyników nie dala. Prezydent 
wyjaśnił, że miasto w listopadzie 
nie będzie w stanie zapłacić całej 
pensji za październik, lecz tylko 
oolowę. i to nie wcześniej, jak po 
.16 listopada. Magistrat zdaje sobie 
oprawę z. ciężkiej sytuacji swych 
pracowników, jednakże nie ma 
absolutne możności sytuacji tej 
zmienć. Co najwyżej istnieje jesz­
cze możliwość udzielenia kredy­

tów towarowych w sklepach wy­
działu zaopatrywania i udzielenia 
zaliczek na ostatnią ratę zeszło­
rocznej trzynastej pensji. , 

Jednocześnie jednak prezydent 
miasta zapowiedział, iż w końcu 
listopada miasto zmuszone bę­
dzie przystąpić do redukcyj perso-
nałnycn, które sa koniecznością. 

Na wałnem zebraniu delegatów* 
zwołanem już w czasie demonstra­
cji głodowej do Związku, oświad­
czenia tego do wiadomości nie 
przyjęto. 

W poniedziałek Związek będzie 
oczekiwał nowych propozycyj 
magistratu. Jeśliby jednak nie o-
siągnięto w ciągu dnia porozumie­
nia, zgromadzenie delegatów u-
chwalilo ponowić demonstrację i 
zaostrzyć ją W ten sposób, że per­
sonel biurowy nie opuści miejsc 
pracy przez cały wieczór i cała; 
noc. 

Oczywiście, dotyczy to tyfko— 
podobnie, jak i wczoraj — perso­
nelu wydziałów administracyj­
nych. Przedsiębiorstwa od tej de­
monstracji są wyłączone. 
.W razie, gdyby magistrat chciał 
na noc wyłączyć światło w biu­
rach Związek z własnych fundu­
szów zakupi świece. 

Odwo'an'e demonstracji nastą­
pić może tylko pod warunkem, 
że zarząd tnasta zobowiąże się 
do wypłacona w listopadzie przy 
najmniej jednomiesięcznej zale­
głości 

/ 
Wykrycie spisku w laponji 

Spiskowcy planowa ii zniszczyć ele «t równię 
I w ciemnościach wymordować w elu 

dygnitarzy 
TOKIO 5.11. W stolicy Tokio 

trafiono na ślad niezwykłego 
spisku. Sprzysiężenl zamachow­
cy zamierzali zniszczyć elektro­
wnię celem pogrążenia miasta w 
ciemnościach i wymordowania 
szeregu wyższych urzędników 

Krwawe starcia w Berlinie 
' .' v . -

BERLIN. 5. 11. Berlin, znajdują-1 
cy s.ę w przededn u wyborów do 
Reichstagu, żyje przedewszyst-
kiem pod znak em zaostrzonego 
strajku robotników komunikacyj­
nych. 

W wyniku wzmożonego teroru 
strajkujących dyrekcja nie zdołała 
wczoraj uruchomić ani jednej li-
nj, tramwajowej i autobusowej. 
Wszystkie wozy. wypuszczone na 
miasto, mus ano wycofać, więk­
szość z nich bowiem, mimo ochrony 
policyjnej, została zdemolowana ka 
mieniami. 

Dotychczas burzliwe awantury u-
liczne oraz starca między policją 
a strajkującymi pocągnęły za so­
bą 4 ofiary w zabitych i 20 w ran­
nych. 

Położenie stało się tak poważ­
ne że zająć się niemi musiał sam 
kanclerz Papen i wicekomisarz 
Prus — Bracht. ' . 

Mo i iza(|a ool cji 
Jeszcze w cią«u nocy zmobilizo 

wano wszystkie siły policyjne i wy 
s'ano je jako patrole i posterunki 
na ulice. Dzięki temu noc dzisiejsza 
minęła spokojnie. 

Niemn'ej jednak zanotowano ca­
ły szereg aktów sabotażowych. W 
wieJu miejscach strajkujący pozale 
wali zwrotnice cementem, gdziein-

na tle strajku komunikacy nego 
dziej poprzecinali przewody tram­
wajowe. 

W ciągu przedpołudnia dyrekcja 
towarzystwa komun kacyjnego za­
mierzała, zgodnie z zapowiedzią, u-
ruchomić niektóre linje autobuso­
we i tramwajowe pod specjalnie 
wzmo:'T p '. > " 'iv'>n,i -o cyjna. Po 
Hcjanci otrzymali rozkaz używa­
nia broni palnej celem ochrony 
robotników, zgłaszających się do 
pracy. 

Socjalistyczne związki wypowie 
działy się za uznanem wyroku roz 
jemczego i natychmiastową likwi­

dacją strajku, natomiast związki 
komunstyczne i hitlerowskie żąda 
ją prowadzenia walki aż do zwycię 
stwa. 

Sytuacje. komplikuje fakt. że na 
wczorajszem zebraniu robotników 
gazowni miejskej. trzy czware ze 
branych wypowiedziało sie prze­
ciw redukcji płac, tak. iż powszech 
nie spodziewają sie wybuchu straj­
ku w gazowni. 

Ty k i 2 5 woidw 
BERLIN. 5. 11. Biuro prasowe 

magistratu berlińskiego' komuniku-

Wet w PoliteOin.ee warszawskiej 
mzecw aodwvice' oo'at 

Sertant—defra udant 
areszt3wanv w sam- locie 

LWÓW. 5.11. Tei. wł. —. Ody 
Mimolot Dasaierski P. L. L. „Lot", 
lecący z Warszawy, wylądował 
dziś na lotnisku lwówskiem. pode­
szło do niego dwu żandarmów i na 
mieiscu zaaresztowali jednego z Da 
Wżerów. 
• Był nim sierżant Furman, pra­
wiący w biurze Inspektoratu Ar-
BUi. zbiegły przed kilku dniami ze 

Wypadek kolejowy 
w pordc baaburskin 

HAMBURG, 5.11. W czasie 
przesuwania pociągów na torach 
•ftbrzeża w Wolnym Porcie, na­
jechał jeden z wozów na kolumnę 
Ipbotnków, przyczem kilkunastu 
X nich zostało ciężko poranio­
nych. 
•defraudowanemi oiemedzmi skar 
towerni. 

Furman udał sie we środę, do. 2 
b. m. do Banku Polskiego, gdzie 
podjął 5.000 zł. pieniędzy skarbo­
wych przeznaczonych na wytołate 
pensji urzędnikom. Podlawszy pie 
niadze. Furman znikł ze Lwowa. 

Rozesłano za nim listy gończe. 
Ody dziś Furman wykupił bilet sa 
molotowy i odleciał do Lwowa, po 
licia warszawska zawiadomiła o 
tern władze lwowskie. 

Furman .przewieziony do aresz­
tu. zeznaje, że przegrał oewną su­
mę pieniędzy skarbowych w karty. 
Chcąc ratować się. udał się do 
wróżbity, który przepowiedział 
mu. że'w Warszawie wygra znacz 
na sumę i potroi przywieziony ze 
Lwowa kapitał. 

Wówczas Furman przywłasz­
czył sobie podjęte na wypłatę 
5.000 złotych i wyjechał do War­
szawy, gdzie Jednak wszystko 
przegrał. 

Za ostatnie pieniądze kuoił bilet 
i powrócił samolotem do Lwowa. 

W sprawie podwyżki czesnego 
odbyto s3ę wczoraj zebranie stu­
dentów Politechniki warszaw­
skiej, zwołane przez Bratnią Po­
m o c 

W zebraniu wzięło udział oko­
ło 500 studentów Pofilechnikl. 
Słuchacze innych wyższych u-
czeflni nie byli obecni, gdyż z po­
lecenia rektora prof. Chrzanow­
skiego przy wejściu sprawdzano 
legitymacje 1 do gmachu wpusz­
czano tylko słuchaczy Politechni­
k i 

Obrady zagaił prezes Bratniej 
Pomocy p. Drewnowski, który za 
znaczył, że akcję przeciw pod­

wyżce czesnego prowadzi i nadal 
prowadzić będzie naczelny korni 
tet akademicki (jest to organiza­
cja, rozwiązana przez ministra 
ośw.). 

Po szeregu przemówień uefawa 
łono rezolucję, domagającą się 
zmniejszenia czesnego do tej wy 
sokości. jaka była przed ostatnią 
podwyżką. 

P o wiecu młodzież w spokoju 
opuściła gmach Politechniki i nie 
próbowała również zbierać * się 
na.uHcach. Toteż posterunki połi 
cyjne nie miaJy oowodiu do in­
terwencji 

je,, iż do godz. 10-ej rano udało s'e 
uruchom ć 110 wozów tramwajo­
wych na 17 linjach. 

No kolejce podziemnej wszystko 
jest gotowe do wznowienia komu­
nikacji. chodź' tylko o dostateczną 
ochronę policyjna. 

Według informacyj związków 
zawodowych wyjechało z remiz 
tylko 25 wozów tramwajowych. 

Straik rodon hó* 
ocmnzan a m»a$ta 

BERLIN. 5. 11. Dziś wybuchł 
strajk robotn ków zakładów o-
czyszczania m asta 

Strajk ma na celu solidaryzowa­
nie się z robotnikami komun.kacy; 
nymi. 

Chorągwie 
BERLIN. 5. 11. Stolica Niemiec 

przedstawia dziś niecodzienny wi­
dok. sobota bowiem jest ostatnm 
dniem ag tacji stronnictw, w zwiąż 
ku z odbywającemi się jutro wybo­
rami do parlamentu Rzeszy. 

W porównaniu z ostatniemi wy­
borami pojawiło s'e obecnie bardzo 
dużo chorągwi o barwach cesar­
skich. natomiast flaga repuWkań-
ska czarno - czerwono - złota pra­
wie zn kła z balkonów. Uzbrojona 
policja, wdoczna prawie wszędzie, 
dopełnia obrazu ulicy. 

podczas wywołanego w związ­
ku z tern chaosu. 

Dokonano wielu aresztowań. 
Wśród aresztowanych znajdu­
je sie 6 członków stowarzysze­
nia niezależnej młodzieży. Po­
licja twierdzi. Iż udało się jej u-
nleszkodllwlć cały spisek. 

Nat onal za ja konali 
.w Maksvk« 

MEKSYK 5.11. Ukazał się de­
kret prezydenta o nacjonalizacji 
kopalń złota, miedzi, antymonu. 
rtęci, aluminium, iosfatu. azota­
nów. węgla, platyny, żelaza j 
bizmutu. 

Amneslfa; 
w .tal i 

| RZYM. 5.11. Rada ministrów 
uchwailiła zaproponowany przez 

j Mussołiniego tekst dekretu amne 
1 styjnego i niezwłocznie przesła­

ła go do San Ressore do podpi-
| su królowi. Dekret obejmuje o-
l bok zwykłych m-zestepsrw wy­
kroczenia przeciwko ustrojowi 
i mimo pewnych ograniczeń 
jest bezwzględnie najszerszą z 
pośród ustaw amnesityjnych, }a-
kle zostały ogłoszone od czasu 
oroklamowainia królestwa włos-
loiegO; #  

ŚmerćDO*$keqoV$eifia 
w Rmenrce 

NOWY JORK, 5.11. W Titus-
vfBle, w Stanie Florida, zmarł po 
dłuższej chorobie proboszcz tam 
tejszej polskiej parafji, ks.ądz 
Bolesław Radka. 

• . 

Ucieczka bandyty 
na koniu, wyprzągniętym od pługa 

SIEDLCE 5.11. Na stacji kolejo­
wej w Siedlcach w pocągu soko­
łowskim posterunkowy policji pań 
stwowej zauważył podejrzanego 
człowieka, -którego zatrzymał. 

.Ody policjant znalazł się z are­
sztowanym na peronie, ten błyska 
wicznym ruchem wydobył dwa re 
wolwery i zaczął ostrzeliwać po­
licjanta, raniąc przytem dwie o-
soby. • 

Następnie bandyta uciekł w kie­

runku ulicy 3 Maja. gdzie wsko­
czył do przejeżdżającej dorożk i 
ieroryżując dorożkarza, zmusił do 
pojechania w kierunRu wsi Piaski 
Zamiejskie. 

Po drodze wyskoczył z dorożki 
podbiegł do orzącego w eśniaka, 
wyprzągł kona od pługa, wsiadł 
na konia i popędził w kierunku 
wsi 

Dotychczas nie udało się połicjl 
schwytać opryszka. 

Na polecenie konkurencji 
włamanie do skie u 

Sensacyjne zeznanie złożył policji 
znany włamywacz Wiktor Matuszew 
At,. zatrzymany w czasie Jednej z o-
btaw na ulicy stolicy. 

Oświadczył on mianowicie, te bral 
udział w kradzieży dokonanej przed 
dwoma tygodn ami w .Paw.Honie PoA 
czoszniczym" przy ul. Królewskiej 39, 

nalełacym do p. Kutaowskiega 
Matuszewski dodał' ponadto ze wła 

mania do „Pawilonu" dokonał na pata 
i cenie... firmy konkurencyjnej, otrzy-
jnwjąc od niej tylko wynagrodzenie za 
i włamanie. 
i Policja zajęła się sprawdzeniem car 
I zeznania Matuszewskiego sa shijtne. 

http://PoliteOin.ee
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Hausner poleci przez Atlantyk 
M wiosnę przyszłego roku 

•*• - i e j _ 

NOWY JORK. 5.11. Znany lot­
nik. Stanisław Hausner. w dalszym 
ciągu objeżdża z odczytami osied­
la rjokkie. Dochód z odczytów 
przeznacza Hausner na kupno sa­
molotu. aby oonowić lot swój do 
Polski. 

bot jest odłożony do przyszłej 

wiosny. Hausner oświadcza, że 
mókł on wprawdzie skorzystać z 
oferty 50.000 dolarów, która mu za 
występy ofiarowały wodewilowe 
teatry amerykańskie, nie chciał on 
jednak z niej korzystać, pragnąc 
aby ten pierwszy lot do Polski był 
w całości zasługa Polaków. 

Uratowanie „Stalina4 

przez 6 parowców rybacttich 
SZTOKHOLM 5.11. Okręt so­

wiecki „Towariszcz Stalin", któ­
ry rozbił się pod Szplcbergiem, 
uratowany został przed zatonię­
ciem przez 6 rybackich parow­
ców należących do AngHków i 
Niemców. 

Załoga w Kczbie 120-tu ludzi zo­
stała uratowana. Jak wiadomo. 
parowiec „Stalin" płynął ze Szpic-
bergu celem zbadania eksploata­
cji kopalń węgla, należących do 
Rosji. 

Srskicz zpowrotem 
w wyniku przesilenia w Jugosławii 

BIALOORÓD 5.11. Król rozpo­
czął narady polityczne i powodu 
kryzysu gabinetowego. 

Przyjęci zostali przedewszyst-
klem przewodniczący senatu Pa-
velicz i przewodniczący izby Ko­
sta Koumanoudi. prezes grupy par-

Wzfost zapasu zioła 
Polskm 

Poprawa sytuacji Banku Polskie 
KO, jaka data sie zauważyć od po­
lowy sierpnia, utrzymała sie w 
październiku. Zaoifarowanie złota 
w oodaży wewnętrznej trwało na­
dal; Bank Polski zwiększył swe re 
zerwy złota o 4,7 miijn. zł. do su­
my 493,5 miijn. zł. 

Równie! daje sie zauważyć po­
lepszenie w rezerwach dewizo­
wych, które pomimo przypadają­
cych znacznych płatności zagrani­
cznych (miedzy innemi półroczna 
rata pożyczki włoskiej) wzrosły 
prawie o jeden milion złotych, do­
chodząc do kwoty 36,4 miijn. zł. na 
koniec października. 

Na rynku dewizowym panował 
w październiku zupełny spokój; 
kurs złotego kształtował sie moc­
no. zapotrzebowanie dewiz na ce­
le gospodarcze było stosunkowo 
nieznaczne, zaś zakupy walut na 
cele iezauryzacyjne całkowicie u-
stały. 

Obieg biletów bankowych wy­
kazuje bardzo nieznaczny wzrost 

lamentarnej demokracji radykalno 

° O**. 'l2-ej król zaprosił do sie-1 * 105S.8 miijn. zł. we wrześniu do 
bie dotychczasowego prezesa mi­
nistrów Srskkza i powierzył mu 
misie utworzenia nowego Kabi­
netu. 

1.0623 miijn. zł. na koniec pażdzier 
nika. co mniej więcej odpowiada 
powiększeniu sie rezerw kruszco-
wo-dewizowych. 

Wobec wzrostu zapasu złota 1 
walut i zmniejszeniu sic sum na ra­
chunkach żyrowych pokrycie krusz 
cowo . dewizowe obieeu i natych 
miast płatnych zobowiązań powię­
kszyło sie z 43,42 proc. na koniec 
września do 44,42 na ultimo mie­
siąca. zaś pokrycie wyłącznie zło­
tem z 40,48 proc. do 4137 proc. Ta 
pomyślna sytuacja umożliwia. Ban 
kowi Polskiemu obniżenie dyśkon 
towei i lombardowej stopy, które 
wynoszą od dnia 21 października: 
dyskontowa — 6 proc., zaś zasta-
wowa — 7 proc. w stosuniku rocz­
nym. 

. # 
Ogólny obieK pieniędzy w Polsce 

wynosił w końcu ub. miesiąca 
1.368,6 milj. zl„ w czem obieK bile­
tów bankowych wynosi 1.062 
milin. zł., obiec zaś monet srebr­
nych 212,1 milin. zł. i bilonu 94,5 
milin. zł. 

Bez traktatu 
miedzy Łotwa a Sowietami 

RYGA 5.11. Dziś o godz. 12-ej 
upłynął termin ważności trakta-

Księżna Luksemburska 
odznaciona „Orłem Białym" 
BRUKSELA 5.11. - Poseł Jac­

kowski z polecenia P. Prezyden­
ta RzpliteJ wręczył w Luksembur­
gu na uroczystej audiencji wielkiej 
księżnie Charlotcie list odręczny 
P. Prezydenta oraz insygnia orde­
ru Orła Białego. 

—: o: 

0 bezrobociu w Anglii 
Debata w Izbie Gmin 

LONDYN. 4. 11. W Izbie Omiń 
rozpoczęła sie dziś dyskusja nad 
zagadnieniem bezrobocia. 

Leader opozycji Larcsdury zło­
żył wniosek, w którym powstrzy­
muje sie od wyrażenia voWim nie­
ufności rządowi, domaga sic Jedy­
nie przedsięwzięcia wszelkich mo­
żliwych środków w celu zwalcza­
nia bezrobocia. 

Lansbury nalega, aby zagadnie­
nie to było rozpatrywane w atmo­
sferze wolnej od tendencyj partyj­
nych i apeluje do rządu, by starał 
sie o zwołanie światowej konfe­
rencji gospodarczej w możliwie 

rótszym czasie. 

Zwolnienia ze służby 
w M.S.Z. 

Zwolnieni zostali ze służby urzędnicy 
ministerstwa spraw zagranicznych, po­
zostający w stanie nieczynnym pp. rad 
cy Wojciech Wołowski i Tadeusz 
Woytkowski oraz reierendarze: Wa­
cław-Łp:ki, Jędrzej Giertych i Stefa.n 
Zaleski. 

tu handlowego miedzy Łotwą a 
Rosją Sowiecką. 

Do dnia dzisiejszego delegacja 
łotewska, która bawi dotychczas 
w Moskwie, nie uzyskała od Sowie 
tów konkretnych propozycyj w 
sprawie odnowienia traktatu. 

Zamówienia sowieckie w Gdańsku 
Mniejsze statki motorowe 

ODAJSK 5.11. Według donie-
sień pisma socjalistycznego „Dan-
zlger Volksstimme" od dłuższego 
już czasu są w toku pertraktacje 
pomiędzy stocznia gdańską, a wł* 
dzami sowiecklemi w sprawie u-
dzielenla stoczni zamówień na 
starki motorowe o mniejszym to­
nażu. 

Pertraktacje te są dość skompl:-

kowane ze względu na koniecz­
ność omówienia szeregu warun 
ków. 

Jak donos! pismo socjalistyczne 
w związku z term' pertraktacjam 
generalny dyrektor stoczni gdań­
skiej prof. Noe Zamierza w dru­
giej polowie listopada wyjechać 
do Moskwy. 

Od polityki do klasztoru 
Parlamentarzysta szwajiarshi - bernardynem 

GENEWA. 5.11. W całei Szwaj­
carii. a także w kolach międzyna­
rodowych Genewy zrobiła duże 
wrażenie wiadomość, że o. Perier, 
zgłosił dymisje ze wszystkich zaj­
mowanych stanowisk urzędowych 
i postanowił wstaoić do klasztoru 
Bernardynów we Francji. 

P. Perier zajmował bardzo wy­
bitne stanowiska w polityce szwaj 
carskiej. 

-Był on szefem partji konserwa-

iv w no - katolickiej, wicep-zewodnl 
czącym szwajcarskiego parlamen­
tu. w grudniu zaś miał zostać je­
go przewodniczącym. 

W Genewie odegrał wybitną ro­
lę w pracach konferencji rozbroję 
niowej, w szczególności wtedy, 
gdy był przewodniczącym komite­
tu rozbrojenia moralnego, który za]' 
mowa! się znaneml propozycjami 
Polski w tej dziedzinie. 

* • . 

Wyklęcie duchownego anglikansk ego 
za niemoralne życie 

Ciekawa i rzadka uroczystość 
odbyła sie niedawno w katedrze 
w Norwioh, w Anglji. Proboszcz 
parafji Stlffkey, Dawidson, został 
wyklęty przez kościół anglikań­
ski za życie niemoralne. Naoczny 
świadek tak opisuje te ceremonię: 

„W katedrze liczne duchowień­
stwo oraz tłumy publiczności. Na 
tronie pod baldachimem zasiada w 
uroczystych szatach i z pastora­
łem w ręku biskup Norwich w a-
syście całego konsystorza. Publi­
czność w napięciu oczekuje przy­
bycia bohatera dnia, o którym kur 
sują od szeregu' miesięcy najróż­
niejsze skandaliczne plotki. Przy­
puszczenia potwierdziły sie najzu­
pełniej podczas rewizji, dokonanej 
przez władze duchowne w miesz­
kaniu prywatnem Dawidsona. Lek 
komyśłny pastor, który mimo,' że 
był żonaty, prowadził życie nie H-
cujące ze swym stanem, został po 
tępiony, zrazu przez najwyższą 
instancję do spraw religijnych w 
Anglji, to jest przez kanclerza 
Anglji. 

Dziś--wy bary w Niemczech 
pod znakiem zapytania 

Jaki będzie wynik dzisiejszych 
wyborów do Reichstagu? 

Były minister finansów Rzeszy, 
di. Piotr Reinhold, ogłasza nastę­
pujące koroskopy: 

Spodziewać sie należy spadku 
głosów narodowo . socjalistycz­
nych (hitlerowskich) o 10 do 20 
proc. Z 230 mandatów w poprzed­
nim Reichstagu stracą zapewne hi 
tierowcy 30 do 50. 

Równie i socjaliści, jakoteż i cen 
trum katolickie liczyć sie musi ze 
strata mandatów. Socjaliści ze 133 
zdobędą najwyżej 125, centrum z 
95 w najlepszym razie 90. Przy­
czyn tego dopatruje sie min. Rein­
hold w -tern, że wśród wyborców 
socjalistycznych panuje wielkie nie 
zadowolenie z polityki przywód­
ców. podobnie, jak wśród wybor­
ców katolickich za zle wzięto dr. 
Brueningowi i prala-towi Kaasowi 
próby zawarcia koalicji z Hitlerem 
w lecie r. b. 

Zwycięzcami natomiast w dzi­
siejszym akcie wyborczym — zda 
niem min. Reinholda — beda ko­
muniści i niemiecko _ narodowi 
(partia Hugenberga). 

GIEŁDA 
OIELDA WARSZAWSKA 

z doli S b. m. 
Dewizy 

Belgia 124.20: Odańsk 173.75: Holan 
ćja 358.95: Londyn 29.35 — 29.39; No­
ny Jork 8.912; Nowy Jork (kabel) 
8.916: Paryż 35.05: Praga 26.41: 
Szwajcaria 172.00. 

Papiery procentowe 
3 proc. poż. budowlana 37.50—37.35: 

7 proc. poż. stabilizacyjna 54.75—55.88 
—54.75 (w proc.); 4 proc. poż. inwe­
stycyjna 9675; 4 proc. państw, poż. 
premiowa dolarowa 49.10 — 48.75 

I4S.80; 6 proc. poż. dolarowa 56.50: 8 
croc. LZ. B. gosp. kr*ow. 94.00 
(161.68): 8 proc. oblig. B. gosp. kraiow. 
94.00 (161.68); 7 proc. LZ. B. gosp. 
kraiow. 83.35: 7 proc. oblig. B. gosp. 
kraj. 83.25: 8 proc. LZ. Banku rolne­
go 94.00 (161.68); 7 proc. LZ. Bamku 
rolnego 8335; 5 proc. LZ. Warszawy 
47.50; 8 proc. LZ. Warszawy 56.26— 
55.50 — 55.75, odcinki po 1000 złotych 
—57.00 — 56.00. 

Akcl* 
Bank Polski 84.50 — 64.25; Lilpop 

12.75, 

Komuniści powiększa swój stan 
Dosiadania zapewne o conajmniej 
20 proc., tak. iż liczba ich manda­
tów osiągnie setkę. Uciekinierzy z 
partii socjalistycznej i hitlerowskiej 
wzmocnią kadry komunistyczne w 
Niemczech. 

Rówriież i Hugenberg powiększy 
znacznie swój stan posiadania. 
Miał w poprzednim Reichstagu ta. 
ledwo trzydzieści kilka mandatów; 
dziś zdobędzie zapewne 70 do 80. 

Podwoi zatem swe siły. Jak bo­
wiem radykalniejsze elementy 
wśród hitlerowców zasłla komuni­
stów— tak znowu nacjonałistycz-
no . konserwatywne odłamy partji 
Hitlera przeniosą sie do umiarko­
wanej pod względem społecznym 
partji Hugenberga. 

Liczyć sie również trzeba z tern, 
że bardzo wielu wyborców wstrzy 
ma sje dziś z pójścieni do urny. Po 
raz piąty bowiem w b. roku mają 

Głodówka Nr. 2, Gandhi oświadczył. 
iż ponownie rozpocznie głodówkę o 
ile pakt zawarły w Poona nie będzie 
•należycie przestrzegany przez kasty 
hinduskie. 

Dwie księżne. Ks. Irena grecka u-
data się do Florencji, gdzie spotkać 
sie ma z ksieżna Helena rumuńska. 

Na lotel elektryczny. Dwaj Polacy 
Brunon Polewicz i Aleksander Kas­
przak. skazani zostali na ka-re śmierć; 
za zamordowanie w. celach rabunko­
wych. wuja jednego z nich. 

Pożar na lotnisku. Na lotnisku cy-
wttnem na Lido wybuchł pożar, który 
zniszczy! -wielki hangar z pięciu sto-
iacemi wewnątrz samolotami. 

Wielki oszust. W Paryżu rozuoczal 
sie proces Kerima Bexa, Turka z po­
chodzenia, obywatela rosyjskiego. po­
dającego sie za księcia Soltanowa i 
rzekomo posiadającego w okolicach 
Baku kopanie naftowe. Wysokość na 
dużyć dokonanych przez nieco prze­
kracza pól miMona franków. Oszust 
był już karany 14 razy. 

2 Polacy oskarżeni o mord. Policja 
niemiecka aresztowała 2 Polaków ro­
botników rolnych Lipińskiego i Kra-
wickiego pod zarzutem zamordowania 

dwu kobitt pod Dortmundem 1 zrabo­
wania 300 marek. 

Napad bandytów w Mandżurii. — 
60-ciu bandytów zajelo dworzec na 
weziowel stacji mandżurskiej linii ko­
lejowej w Supingkai. 

Dworzec podpalono. Naczelnik sta­
cji oraz dwaj funkcjonariusze kolejo­
wi. zostali zabici. Trzej inni funkcjo­
nariusze ponieśli śmierć w płomie­
niach. Pociąg towarowy, przejeżdża­
jąc w tym czasie przez dworzec, 
zwiększył szybkość i umknal. 

Trzęsienie ziemi. Po trzęsieniu zie­
mi pod Slratonikami w Orecji wszyst 
kie źródła w okolicy przestały bić. a 
woda ze studzien znikła. Na prośbę 
ludności władze zarządziły dowożenie 
wody w beczkowozach z dość odle­
głych okolic. 

Skazanie wywrotowców. W proce­
sie 14 młodocianych członków „Jung-
sturmu" oskarżonym w Czechosłowa­
cji o zdradź stanu. 10-ciu oskarżo­
nych uznano winnymi organizowania 
zamachu na całość państwa. 9 oskar­
żonych skazano na wiezienie od 6 mie­
sięcy do półtora roku. jędęft z oskar­
żonych zbiegł. 

glosować, a nie widza konsekwent 
nych rezultatów z dotychczaso­
wych wyborów. Min. Reinhold są­
dzi, -że półtora do dwóch milionów 
głosów będzie dziś mniej, niż w 
poprzednim akcie wyborczym. 

Jaki wiec będzie rezultat dzisiej 
Siego dnia? — pyta min. Reinhold. 
I odpowiada: 

1. Pierwsze załamanie sie ruchu 
hitlerowskiego, 

2. Dawniej planowana koalicja 
hitlerowsko - centrowa nie zdobę­
dzie większości, 

3. Również koalicja parlamentar­
na obu biegunowo skrajnych par-
tyj: hitlerowskiej i komunistycznej 
— nie będzie rozporządzała wię­
kszością. 

4. Dziś wybrany Reichstag rów­
nież okaże sie niezdolny do wyło­
nienia rządu parlamentarnego. 

Cóż wiec stanie się? Na to były 
minister finansów Rzeszy nie umie 
dać odpowiedzi... 

I nie dadzą na to odpowiedzi dzi 
sieisze wybory w Niemczech. 

Pojawienie się duchownego Da­
widsona wita szmer zebranych 
tłumów. W katedrze nastaje cisza. 

Biskup anglikański czyta długą 
sentencję, której mocą pastor Da-
wkłson jest pozbawiony prawa do 
noszenia stroju pastora, do odpra­
wiania nabożeństw i wyłączony z 
kościoła anglikańskiego. Pastor 
Dawidson chce przerwać biskupo­
wi, ale nie udaje mu się. 

Po odczytaniu wyroku Dawid­
son głośno protestuje, wołając, że 
jest niewinny. Nie zwracający na 
niego żadnej uwagi biskup wraz z 
cąlą asystą opuszcza w milczeniu 
i powadze katedrę wśród ogólnej 
ciszy, którą przerywa jedynie glos 
protestu wyklętego pastora". 

:o: 

Stopa procentowa 
a skry przemy siowo-handtowa 

Izba Przemysłowo •• Handlowa w 
Warszawie podiiela badania przyczyn 
wysokiego poziomu stopy procento­
wej w Polsce mimo kurczenia sie 
wytwórczości W dn. 3 listopada od-
by-lo sie posiedzenie połączonych ko-
urilsyj izbowych finansowo - kredyto­
wej i skarbowej izby. poświecone te­
mu zagadnieniu. Komisja stwierdziła, 
że obok przyczyn natury og6łno«ospo-
darczej. o stopie procentowe] decydują 
przepisy krępujące kształtowaniu sie 
'ted stopy. 

Komisja wskazała na nieodzowność 
uchylenia obowiązujących postano­
wień prawnych o lichwie oienieżnej w 
odniesieniu do (nstytucył kredyto­
wych. 

Podkreślić najeży, iż obok sfer prze 
myślowo - handlowych i finansowych, 
również kola rolnicze krytycznie oce­
niają politykę reglamentacji stopy pro 
centowe! dając wyraz temu poglądo­
wi w uchwale, powziętej przez konfe 
rencie rolnicza w ministerstwie rolnic­
twa w czerwcu b. T. 

:o: 

Zmiana w poselstwie 
republiki austriackiej 

Poseł republiki austriackiej w War­
szawie bar. Helu opuści! w tych dniach 
Warszawę. 

Poselstwo objął w charakterze cłi.ir-
ge d'affalres sekretarz poselstwa p. 
Jordan. Przed opuszczeniem zajmowa­
nego stanowiska p. Heki odznaczony 
został orderem Polonia RestKuta I kia-

Rejent Kosiński w wiezieniu 
na wytwornym wikcie domowym 

Bohater smutnej afery, w które­
go salonach zbierała się ongiś śmie 
tanka Warszawy, rejent Kazimierz 
Kosiński, od dwu tygodni odsiadu­
je roczną karę więzienia w aresz­
cie karno - śledczym przy ulicy 
Daniłowiczowskiej. 

Zajmuje tam osobną słoneczną 
celę. Namiętnie korzysta z biblio­
teki więziennej, jak i ze spacerów. 
Te ostatnie wpływają dobrze na 
jego czerstwy wygląd. 

Nie korzysta z wiktu więzienne- uliibieńcem, 

go. Codziennie służąca przynosi 
wykwintne obiady domowe, skła­
dające się z czterech dań. 

Tęskni bardzo za ulubionym 
swym pekińczykiem „Fifi", który 
— jak twierdzi rejent Kosiński — 
jest jego prawdziwym i jedynym 
przyjacielem. 

Piesek ten odprowadzał swego 
pana do więzienia. Długo i piesz­
czotliwie przed brama więzienną 
żegnał się rejent Kosiński ze swym 
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Przeklęta miłość 
P O W I E * t 

— Wsiać w tej chwili kierunek na Stoitoce. 
Za wszelki sprzeciw kula w łeb! 

Pilot zdumiony obejrzał się i niemal dot­
knął nosem rufy rewolweru, który Horzewski 
przykłada! mu do głowy. 

Bez słowa protestu zaczął manipulować 
sterami. Samolot pochylił się na lewe skrzy­
dło. wykonał łagodny wiraż i pomknął na za­
chód. Pilot zerkał co chwila w lusterko, po­
zwalające mu widzieć pasażera: lufa rewolweru 
wciąż ikrwiła na tej samej wysokości. 

I tak się odbywaj ten szczególny lot. Piłot 
głowił się co znaczy to szczególne zachowanie 
•wysłannika „Czeki", jak sadził — Horzewski 
zaś detiberowal. w jaki sposób pozna, że zbliża­
ją się do Stołbców? Kto zaręczy, że pilot nie 
wyląduje wcześniej i nie odda niezwykłego pa­
sażera w ręce władz? 

Pikował tyłko jednego: by pMot nie zoba­
czył z właściwego kierunku, patrzył włęc ciągle 
na kompas i na wskaźnik szybkości. Pierwszy 
wskazywał zachód z niewiełkiem odchyleniem 
ku północy, drugi zaś — szybkość 120-tu k ł o -
OMłrów. wszystko więc było w porządku. 

Najwidoczniej pilot zdecydował, że niewar­
ta nadstawiać karku i spełniał posłusznie wolę 
pasażera. Poszedł w tym kierunku aż tak dale­
ko, że wskazywał Horzewskiemu na mapie 
miejscowości, nad któremi przelatywali, aje czy 
można było temu wierzyć? 

Zmierzchało już dobrze, kiedy Horzewski 
ujrzał na widnokręgu jakąś grupę budynków, 
a jednocześnie palec pilota zatrzymał się na 
okrągłej plamce z napisem: „Stołbce". Przele­
cieć jeszcze kitka kilometrów. 

— Ląduj! — wrzasnął Horzewski w samo 
ucho pilotowi. 

Pod nimi czerniał las, wśród którego widać 
było zdaleka wielka niezaTOŚniętą polanę. Apa­
rat stopniowo zniżał lot. Kiedy znalazł się nad 
polana, pilot wyłączył motor i samolot lekko 
osiadł na trawie. 

— Wysiada pan? — zapytał pilot. 
— Zaraz. Mam jeszcze coś do załatwienia. 

Muszę pana unieszkodliwić na pewien czas. 
— Co pan chce ze mną zrobić? — zapytał 

piłot nie kryjąc przestrachu. 
— Niech się pan nie lęka: krzywdy panu 

nie zrobię. Proszę wyciągnąć ręce za siebie, 
żebym mógł je związać. 

Pilot bez wzdragania spełnił to polecenie, 
Horzewski zaś skrępowawszy mu dokładnie rę­
ce, rozwinął tajemniczą paczkę przyniesioną 
w swoim czasie z apteki: Była to butelka 
chloroformu I wata. 

— Pan rozumie, — powiedział, — że nie­
roztropne byłoby pozostawić tu pana, nie za-
fceatrieczywszy *ię odpowiednio. Postanowi­

łem tedy zachloroformować pana. Ma pan do 
wyboru kulę, i chloroform. Co pan wybiera? 

— Panie! Pan musi być Polak? — zapytał 
zgoła niespodzianie pilot. 

— Tak, Polak. 
— Zawsze mówiłem, że Polacy to chytry 

naród. Niech pan chloroformuje, byle nie za­
nadto! 

— Może pan być spokojny. Za dwie go­
dziny ocknie się pan zdrowy, jak ryba. 

Horzewski nasycił kawał waty chlorofor­
mem i podetk/nął pod nos pilotowi, ten zaś 
wdychając słodkawo mrjący zapach zaczął 
sam z własnej inicjatywy liczyć. 

— Raz, dwa. trzy, cztery... Brrr. jakie to 
paskudne... pięć, sześć, siedem, osiem, dzie­
więć... Mnie pewno będzie trudno uśpić, bo ja 
pijam sporo wódki... Jedenaście, dwanaście... 
Oho, zaczyna mi sie we łbie kręcić... Trzyna­
ście, czternaście... Nie czuję wcale rak i nóg... 
Piętnaście, szes... szesnaście... Tyylko nie... nie 
za dduźo... sie... sie... 

Reszta rozpłynęła się w nfezrozumdalym 
bełkocie, Horzewski Jednak mie przestawał dole­
wać chloroformu. Wreszcie pomyślał, że już dał 
dość. by wywołać dłuższą narkozę, rzucił więc 
butelkę oraz rewolwer w krzaki i ruszył w kie­
runku kordonu granicznego. 

Spotkania z żołnierzami „Kopu" nie lękał 
się, raczej tęsknił za niem, bowiem wtedy po­
czułby się bezpieczny. Co innego, gdyby spot­
kał bolszewickiego strażnika granicy. Wtedy 
pewna kula w łeb. 

W lesie byto niemal ciemno, ^-. okoliczność 

bardzo dla Horzewskiego sprzyjająca. Idąc sta­
rał sie nie sprawiać szelestu, kładł się chwilami 
w zagłębieniach gruntu i nasłuchiwał, poczem 
szedł dalej, kryjąc sie za drzewami. Najgorsze 
było to, że nie wiedział, czy już jest po polskiej 
stronie, czy też jeszcze po bolszewickiej. 

W pewnej chwili zdawało mu się, że usły­
szał w krzakach' jakiś ruch. Przystanął, wy­
tężając słuch, i nagle poczuł, że prawą rękę 
ściska rmrjakiś potężny chwyt. 

Drgnął całem ciałem j spojrzał wdół: 
wielki pies z gatunku t. zw. wiłków chwycił go 
za rękę i nie puszczał, a nawet przy każdem 
poruszeniu zaciskał mocniej szczęki. , 

Co tu robić? Przy pomocy paru drobnych 
ruchów przekonał sie, że pies niejako pozwala 
mu iść tytko w jednym kierunku. Przy każ­
dem zboczeniu, ściska rękę aż do bólu. Zde­
cydowanym krokiem poszedł w kierunku 

wskazanym przez psa i po przejściu kilkudzie­
sięciu kroków usłyszał: 

— Kto idzie? Stój, bo strzelam I 
Z za drzewa wyłonił się żołnierz Korpu­

su Ochrony Pogranicza. 
Zbliżywszy się o kilka kroków, żołnierz 

wydobył z kieszeni lataikę elektryczną. Krąg 
światła objął Horzewskiego trzymającego w rę­
ku teczkę z cennemi dokumentami, oraz psa, 
trzymającego Horzewskiego za drugą rękę 
i merdającego przyjaźnie ogonem pod adresem 
żołnierza. 

— Kochany panie żołnierzu, czy to już 
Polska? * 

(D. c n j 
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Najcenniejsza sprężyna 
Wszechwładza Państwa ma 

swoje (raiiioe. MussoHni mott zła­
mać opozycję i osuszyć błota 
Ponłyisfcie, mógł zalesić Apeniny 
i zaprząc do pracy lazzaronów 
neapolilanskich — ale i Mussolini 
nie zdoła zmienić zasadniczych 
cech natury rudzkiej- Nie zdołają 
tero i dzisiejsi władcy Moskwy. 

Tak, tak nie można zmienić ku­
ma*. ani odwrócić biegu rzek. 

Własna korzyić była I będzie 
jedna z najpotężniejszych dźwigni 
i podniet do wysiłków ludzkich, 
do inicjatywy i przedsiębiorczości. 
Dążenie do zdobycia trwałej nie­
zależności materialnej, a przez to 
do wolności Jest człowiekowi wro­
dzone, jak potrzeba pokarmu i na­
poju. Takim był normalny czło­
wiek zaw«ze. Ba takim opierać sie 
musi dzisiejsze cywilizowane Pań­
stwa 

Aby wydobyć ze swych oby­
wateli maximum pracy i twórcze­
go, organizacyjnego wysiłku, ka­
pitalistyczne państwo 19-go wie­
ku Tzuciło hasło: „Wzbogacajcie 
siei". 

Hasło to należy dzisiaj podjąć i 
powtórzyć tak donośnie, aby do­
tarło ono pod najskromniejsze 
strzechy, do najuboższych warsz­
tatów. aby otworzyło przed każ­
dym nowe perspektywy, nowe 
zachęcające do czynu możliwości. 

Wzbogacajcie sie, rodacy! — 
jest to taki sam wasz obowiązek, 
jak płacenie podatków, jak obro­
na całości i niepodległości Ojczyz­
ny. 

Państwo ze swej strony winno 
obywatelom do wzbogacania sie 
dopomagać. Nie myśHrny tu oczy­
wiście o zapomogach, czy sub­
wencjach. które są zawsze naj­
mniej skuteczne. Myślimy o waż-
nłejszem zadaniu Państwa, o za­
bezpieczeniu każdego pracujące­
go obywatela przed kieskami źy-
wiołowemi. 

Kieską żywiołową dzisiejszą, 
gorszą od ognia i powodzi są cią­
głe zmiany konjtmktury. nieobli­
czalne skoki cen. przewroty w usto 
supkowanJa się wzajemnero wsze, 
kich wartości, niestałość wszyst­
kich elementów kalkulacji gospo­
darczej. Słowem kryzys. 

Dotknięty kryzysem producent 
patrzy z bezcMoą rozpaczą, jak o-
bracają sie w niwecz bez żadne-
jego winy rezultaty sumiennej i 
zabiegliwej pracy. 

Kieskom, które dotykają świat 
cały, niełatwo jest zapobiec. Dzię­
ki swej szczęśliwej strukturze go­
spodarczej Polska może skutecz­
niej. niż Inne państwa, bronić sie 
przed katastrofa i łagodzić jej 
skutki. Rozporządza w tym celu 
Rząd tak potężnemi środkami 
działania, jak: polityka podatkowa 
i społeczna, polityka kredytowa. 
polityka celna. 

Mądra, a przedewszystkiem kon­
sekwentna akcja Rządu w tych 
wszystkich dziedzinach może sku 
tecznie dopomóc naszym warsz. 
tatom pracy w walce z wyhryka 
mi konjunktory, czy kryzysu. 

Ale żeby ten cel osiągnąć, nie 
wolno podatkami ścigać, Jak prze­
stępcę, obywatela, który Jeszcze 
nie zdążył zebrać owoców swojej 
pracy. Nie wolno w rmię pomyki 
społecznej domagać sie podziału 
dóbr, które jeszcze nie zostały wy 
produkowane. Nie womo do wy­
płacania zapomóg sprowadzać za­
gadnienia bezrobocia. Nie wolno 
pomocy kredytowej zamieniać w 
rujnującą lichwę- Nie wolno do 
dumpingowego eksportu przysto­
sowywać traktatów handlowych 
i stawek cełnych. 

Nie wolno brarokratycznemj o-

kowami niszczyć indywidualnej, 
produkcyjnej inicjatywy tale aby 
na jej gruzach rozwijać sie mogło 
Jedynie szkodliwe zielsko Jałowej 
spekulacji. , . ' _ 

Zniszczonego warsztatu pracy 
Państwo odbudować nie potrafi. 
Wyzbadźmy sie pod tym wzglę­
dem włzeJkich złudzeń. Produkcja 
1 wymiana gospodarcza składają 
sie z milionowych drobnych czyn­
ności Celowość, dokładność, wy­
dajność i oszczędność w każdej z 
tych czynności są koniecznym wa­
runkiem racjonalności zabiegu go­
spodarczego. Żaden urzędnik pań­

stwowy nie spełni żadnej z tych 
czynność! tak, Jak ią spełnić po­
trafi bezpośrednio, osobiście za­
interesowany pracownik, czy wła­
ściciel. 

Samodzielny, na swój własny ra 
chunek pracujący i umiejący orga­
nizować prace Innych obywatel 
jest najwiekszem bogactwem Na­
rodu. Szanujmy Jego warsztat. Je­
go energie, jego Inicjatywę. 

Szanujmy jego zdrową dążność 
do bogacenia sie — jak sprężyna w 
zegarku, porusza ona wszystkie 
kółka narodowej maszyny gospo­
darczej. WU. Kam. 

Druzgocący cios Boya 
Dawno luz nikt nie sprawił ta-1 

kich cięgów P.P.S-owł 1 Jego orga 
nowi warszawskiemu -Robotniko­
wi'*. Jak Boy-ŹeleńskL 

— Polityk*. — Pisze świetny pisari 
w .Wiadomościach Literackich". — 
wpędziła P.P.S. w .niebezpieczni 
związki", w sojusze, w których wszy 
itko iest kłamstwem. I w zasadzie I w 
szczegółach. To tle miel. Koszta to­
to sohtszo opłaca P.P5, Zreczrrieltzy 
kontrahent nie uczynił żadoeco ustęp­
stwa. oartla socjalistyczna wszystkie. 
I od tel pory lęka sie lak ognia wszyst 
kiego, eoby mogło stać sie powodem 
rozdiwleków. Wysuwa naprzód wszy 
stfco. co test wspólne, chowa pilnie 
w»zvitko. co odrębne i sprzeczne. Bie­

dny .Robotnik", ani wiedząc kiedy 
.takiej dostał dtlwasl manii, te che* 
tylko od PtobaaH"-. Coraz wtecel na­
biera rysów Świętoszka I to tern smpt 
nielszeso. te niema nadziel, aby w 
tym lachu sostal kiedy prałatem; co 
nalwyiel kaHkaotsm na chórze.. 

— „Robotnik". - Usze w tonem 
miejscu Boy - Żeleński. — csnle do­
skonale, że w swoich pokracznych 
przviainiach skrfywll swój kręgosłup: 
ie sie zaparł wielu swoich doniosłych 
zadań. 

To zaparcie sie występuje Jaskra 
wo no. w sprawk* akcji ..świado­
mego macierzyństwa1'. ..Robotnik 
niemal zbojkotował te inicjatywę, 
Iniciatywe- oodelmowana w Innych 

orząc 

Czerwony barometr Niemiec 
Ha przedwyborczym wiecu komunistycznym w Berlinie 

Berlin, 1 listopada. 
W Niemczech partja komunisty­

czna odarta iest z uroku tajemni­
czości. Jest stronnictwem Iegalnem. 
działaiacem otwarcie, zwołmacem 
publiczne wiece, wydajacem wła­
sne gazety I oosiadajacem repre­
zentacje w parlamencie, reorezenta 
cje wcale liczna, bo składająca sie 
z około 90 osób. 

Jest to jedyna partia, która idzie 
do niedzielnych wyborów w do­
brym humorze i z wiara w swole 
siły. Komuniści niemieccy sa prze­
konani. że w ciągu ostatnich trzech 
miesięcy położenie gospodarcze 
Niemiec pogorszyło sie tak znacz­
nie. iż barometr społeczny. jak*rn 
jest ilość głosów komunistycz­
nych. musi drgnąć zdecydowanie 
1 ostro — na burze. 

Zresztą wszystkie pisma „bur-
żuazyjne" oceniają wynik przysz­
łych wyborów pod tym samym ka 
tern. Niema w Niemczech polityka. 
któryby nie orzewidywał wzrostu 
głosów na K. P. D. Spory wynika­
ją tylko orzy ustalaniu wysokości 
sukcesu. 

Wszystkie swoje siły, cała ener­
gie kierują komuniści niemieccy na 
ulice. Temperamenty orzywódców 
wyładowują sie wobec tłumów z 
olbrzymia, prawie nienaturalna i 
niezdrowa siła-

mówię kasjerowi partyjnemu. 
— Czy pan Jest bezrobotny? 

_— Nie. 
~ — No to chwała Bogu! Płaci 
pan 60 fenigów. Przecież dziś 
Thaimann mówi! Bezrobotni wcho 
dzą za trzydzieści. 

Prawda, że Thaimann mówi..., 
To wielka atrakcja. 

Publiczność, która wypełniła do 
najostatniejszego miejsca olbrzymi 
„Sportpalast" (10.000 miejsc) za­
bawiają karykaturami polityczne-
rm, rysowanemi od reki na olbrzy 
mim ekranie. Każdy portret wita­
ny jest frenetycznemi oklaskami. 
Z układających sie kresek czoła. 

nosa, zebrani zgadują prezentowa­
ną osobistość. Lenin, Stalin, Hitler 
niosący tren książęcych małżon­
ków z Koburga, kanclerz Muller z 
laska w reku. I wreszcie najaktual­
niejsza karykatura: premier rządu 
pruskiego Otto Braun w cylin­
drze... 

Podpis: „Władze zabrano, cytra 
der pozostawiono..." Świetna ilu­
stracja procesu hpsklego miedzy 
Braunem 1 Papenem! 

Od czasu do czasu przygrywa 
orkiestra. Publiczność śpiewa ra­
zem hymny rewolucyjne, pogwiz­
duje. przytupuje w takt marszów. 

Nagle potężny werbel. Na sale 

Święto lotnictwa polskiego 
i odsłonięcie pomnika lofnifea w Warszawie 

Wiec komunistyczny... Czekamy 
na wodza. 

Ernst ThShriasn. kandydat do sta 
nowiska prezydenta Rzeszy, głów 
ny referent dzisiejszego zebrania 
w ..Soottpalascie" spóźnia sie. 

Przyszedłem punktualnie. PoH-
cjanci z cała uprzejmością, uderza­
nie dłonią w twarde daszki, poka­
zali drogę na wiec Przed olbrzy­
mim budynkiem, który zwykle iest 
przybytkiem soortu. szpaler brzę­
czących skarbonek. 

Każdy z tych chłopców I dziew­
cząt potrząsa swoia blaszanka 
przed oczyma, łasi sie i prosi: 

— Na walkę z faszyzmem! Na 
fundusz wyborczy K. P. D.! 

Miedziaki syoia sie gęsto. Prze­
ważnie 10-ferrigówkL Wówczas 
młody komunista oreży sie. iak 
struna, podnosi trzykrotnie zaciś­
nięta oieść I woła: 

— Role Front 1 Rotę Front! Rotę 
Front! 

Jest to hasło komunistów, podo­
bnie. jak rzymskie wzniesienie dło 
ni i „Heil Hitler" u narodowych so 
cjalistów. 

Poza dobrowolną daniną na fun­
dusz wyborczy K.P.D., trzeba je­
szcze wykupić bHel. Kosztuje 60 
ferógów (1.25 zł.), wcale nie tak ma 
ło. 

— 60 fenigów? Aż tak dużo? — 

Przez dwa dni obchodzić będzie 
cała Polska pierwsze doroczne 
święto lotnictwa polskiego, uświet 
nione odsłonięciem w Warszawie 
pomnika lotnika, wzniesionego na 
pi. Unii Lubelskiej, dłuta prof. E. 
Wrttiga. 

Święto rozpocznie sie dn. 10 b.m. 
msza żałobna za dusze przeszło 
400 poległych lotników zarówno 
woiskowych. iak i cywilnych, za-

i równo tych. którzy zginęli na fron 
cie. jak i tych. którzy położyli swe 
życie w walce z żywiołami. 

W południe nastaol otwarcie zja 

Martin. Delegacja ta. niestety, nie 
będzie mogła orzybyć na czas. 

Następnego dnia. w oiatek. 11 li­
stopada. w Święto Niepodległości. 
odbędzie sie o godz. 1 w poł. uro­
czyste odsłonięcie pomnika lotnika. 

Plac Unji Lubelskiej będzie spe­
cjalnie udekorowany na te uroczy­
stość przez orof. Drabika. 

O godz. 5 po poł. w sali Rady 
Miejskiej odbędzie sie uroczysta a-
kademia. 

Święto lotnicze Polski i przypa­
dające z okazji tego odsłonięcie DO 
mnika dłuta orof. Wittiga. wzbu-

zdu oficerów rezerwy lotnictwa, a dziło zagranica wielkie zaitłtereso 
o godz. 8 wiecz. na lotnisku moko-
towskiem odbędzie sie wzruszała 
ca uroczystość — apel 400 poleg­
łych lotników. W ceremonii tel we 
zma udział delegacie wszystkich 
pułków lotniczych polskich. 

Delegacje lotników amerykań­
skich. walczących w r. 1920 w slyn 
nei Eskadrze Kościuszkowskiej, re 
prezentować będzie attache wojsko 
wy Stanów Zjednoczonych, ptk. 

wanie. 
Najpoważniejsze pismo ilustrowa 

ne świata paryska „lllustration" DO 
świeca mu obszerny artykuł w spe 
cJalńym numerze, wydanym z oka 
zii otwarcia w Paryżu międzyna­
rodowego salonu aeronauiycznęgo, 
w którym wystawiony będzie rów 
nież zwycięski typ samolotu 
RWD6. 

krajach orzedewszysffclem 
oarWe soclallstvczne. Z 

— Doszło do tego. — olsze Boy-Że­
leński — ie przewodnicząca poradni 
I dygnltarka partii tow BuMAika-
Tylicka, przyparta wrtes do muru 
matadorów P.P.S. abv okrelHe swo­
je stanowisko wobec -.świadomego ma 
e)srsvfl»twa". Otrzymała osobHwa 
odpowiedź: „To nas właściwi* ale ob­
chodzi. bo to Iest sprawa społeczna, 
nie PoHtycKia". Trudno o dosadalsj-
ssa mimowolna I naiwna satyrę: P. P. 
3.. które] nie obchodzi lakal sprawa. 
bo Iest społeczna! 

Pisząc na ten sam temat, pos. 
Niedziałkowski, w ..Robotniku" o* 
świadczył: 

— Dla nas to nie sa rzeczy naf-
ważniejsze. 

Boy . Żeleński orzygważdża to 
„dla nas": 

- Pvtam: dla laklch .nu"? Jeżeli 
osobiście dla redaktorów ..Robotnika". 
to bardzo wierze: dla nich. lak dla ca­
łej średnie] buriuazjl. te rzeczy ta! 
irmlel wlecel załatwione; mała ootema 
i oświat* I środki. Ale niech o. Nie­
działkowski. — czule całv humor te­
go. że la mu to musze doradzać! — 
opuści na chwile suhnet redakcyjny 
czy kuluary aełmowe: niech saldzie 
do baraków czy do suteren, na wieś, 
! niech zapyta Jeb", czy to me sa' 
.dla nich" rzeczy naiwaznlelsze? Czy 
..oni" sa tyko mierzwi dla .was". 
mierzwa pod Inspekty zawodowej po-
IłMtl? 

To, czego wtirew swemu powo­
łaniu nie czyni P. P. S.. to spełnia 
u nas właśnie Boy - Żeleński, nie 
bacząc na niebezpieczeństwa tego 
frontu. „Wasz czołowy I bardzo 
eksponowany pisarz, a mól znako­
mity kolega, o. Andrze) Strug, cho 
dzi sobie nalbezolecznlel w glorii 
nie górze! od Sieroszewskiego, mi­
mo. te w przeciwnych obozach. 
Mnie natomiast zdarzała ale dziw­
ne rzeczy...". Klątwy I podżegania. 
oszczerstwa 1 obelgi... 

Ze świetnego artykułu Boya-Że­
leńskiego wyrwaliśmy -zaledwie 
kitka zdań. dalac łedynle cześć utv 
rvch przezeń argumentów. Wystar 

aby ukuć nowa 
orzy.tfowle: 

— Kto mleczem wojuje, ttn od. 
Bov'a ginie.-

„Dzień nieprzejednania" 
wśród emigracji rosyjskiej w Polsce 

Z oka-zji przypadającej w poniedz!a-| teńslwo na intencję zbawienia Rosji w 
cerkwi metropolitalnej iv. Marii Ma. 
cdaiciiy na Pradze. 

O godS. 7 mm. 30 wlecz, odbędzie «•!« 
w sali Tow. higienicznego (Karowa 31) 
okolicznościowe zebranie kolonii rosyj­
skiej w Warszawie. Przemawiać heda 
pp. Simański. Sokołów i Woyoieehow. 
skl. Wstęp wolny. 

lek 15-icj rocznicy bolszewickiego prze 
wroni w Rosji, emigracja rosyjska w 
Polsce obchodzić będzie w niedzielę. 
dnia 6-so listopada r. b. ..Pzieii Nieprze 
jednania", który jest świadectwem jej 
nieprzejednanego stosunku do komuniz­
mu. 

W dniu tym w Warszawie odprawio­
ne zosume o todz. 12 uroczyste nabo-

wkracza „Rotę Front". Ida równo 
uśmiechnięci, młodzi chłopcy. Pra 
we ręce wzniesione do góry 1 zaciś 
uiete w groźna pieść. Tłum w cza­
sie defilady salutuje swych towarzy 
szy w podobny sposób. 

Czerwone sztandary ożywiała 
tłum. Jest ich przeszło setka. Nie 
są to wyszywane, paradne chorą­
gwie hitlerowców, an! wojskowe 
znaki Stahlhelmu. Najczęściej zwy 
czajna czerwona płachetka z trój­
ka (numer listy komunistycznej) 
lub z emblematami sowieckieml. 

Jakiś towarzysz wyjaśnia przy­
czynę opóźnienia. Towarzysz ThSI 
mann przemawiał wczoraj w nocy 
w Paryżu do robotników francus­
kich. Pociąg z Paryża przyjeżdża 
o 10.30. Pomimo zmęczenia podró­
żą towarzysz Thaimann przyje­
dzie tutaj i będzie do Was przetną 
wiał... 

Ostatnie słowa giną we wrza­
wie. Pomimo perspektywy 3-go-
dzinnego czekania, wszyscy są za 
chwyceni. Tymczasem na mównicę, i czy to Jednak 
wstępuje inny poseł I przez półto­
rej godziny omawia" sytuacje w 
kraju, gnębiąc szczególnie socjal­
demokrację. 

Punktualnie o pół do jedenastej 
— fanfara! Szybko wpada na salę 
łysa głowa Ernsta Thatananna. Wi­
dzowie szaleją. Pięści wznoszą się 
do góry! 
Wódz roztrąca tłum.Wiła sie z je 

dnym i drugim znajomym. Całuje 
z mówcą, który ustępuje mu miej­
sce na.katedrze. Wchodzi — i nie 
może mówić... 

— Rotę front! Rotę Front! Ro­
tę Front! 

Zgasił okrzyki jednym ruchem 
ręki. Cofnął z sali napierających fo 
tografów. Zaczął mówić zwyczaj­
nie i poprostu. | W Moskwie dwaj towarzysz* 

Thaimann nie >est wielkim mów rozmawiają na temat obecnej sy­
cą. Nie zna popularnych efektów juacji. Jeden z nich jest pesymi-
retorycznych. nie Iest oratorem iar s tą, drugi — optymista. Pesyml-
marku. Raczej przekonywa, poc;ą e f„ , t . r ł „ , i p . 
ga słuchacza. Przemówienie jest s r a r * , . . ™ „^n^tWf? Nie 
nawskroś rzeczowe. Niema ataków "" <* * , te iC0MWyn • , „ . S ! 
na socialistów. nie pokpiwa z HMIe m a r " P ° k c , | - , M a n , y , » • » ' " * • 
ra. nie lekceważy Papena. Płyn-.i co z tego? Jedna elektrownia 
nie. twardo I spokojnie wskazuje więcej! W państwach kapitall-
wielkle perspektywy komunizmu. | stycznych ludzie przynajmniej 

Trzy ostatnie pierwiastki 
odkryte ! 

Spełnione proroctwa z przed 450 lat 

Wskazuje na wczorajszy Paryż, 
..siedzibę imperializmu I szowini­
zmu". Przytacza przykłady Sowie 
tów, Belgji. Hiszpanii. Czechosło­
wacji i Angtji na dowód tężyzny 
ruchu komunistycznego. Nie Idzie­
my do wyborów osamotnieni. Ra­
zem z nami maszeruje proletariat 
całej Curopyl Naprzód! naprzód! 

— Skończyłem I pozdrawiani 
was raz jeszcze naszym okrzy­
kiem: Rotę Front! 

Pięścle sie wznoszą... 
Jan Eriman. 

mają co Jeść, za pieniądze moż­
na wszystkiego dostać, a u nas 
co? 

— Nie narzekajcie, towarzy­
szu! — pociesza go optymista. 
— Zobaczycie: nietytko dogoni­
my. ale jeszcze przegonimy 
świat kapitalistyczny! 

— MożJIwe. odpowiada ponuro 
pesymista. Ale proszę was o Je­
dno: jak dogonicie, to mi po­
wiedzcie... ja tam zoslanę, a wy 
możecie sobie gonić dalej! (a) 

Chemia obchodzi niezwykłe świe 
to: depesze rozniosły wiadomość. 
ze trzy ostatnie pierwiastki zosta­
ły iuż odkryte! Dokonali tego w 
krótkich odstępach czasu uczeni a-
merykańscy. oddając wielka usłu­
gę nauce i ludzkości. 

Uroczysty ton. iakim pisze się o 
tvch odkryciach, usprawiedliwia 
nietytko zadowolenie z oowodu 
zgłębienia leszcze iednej tajemnicy 
przyrody I ostatecznego zakończę 
nia poszukiwań nad nowemi oier-
wiasikamL lecz także radość z po­
wodu wielkiego triumfu, iafi od­
niosła genialna hipoteza znakomi­
tego chemika, orof. Mendelcjewa. 
postawiona leszcze przed 50 laty. 

Każdego zapewne uderza, dla­
czego mówimy ó oałanalrłi trzech 
pierwiastkach. Skąd wiemy, że wy 
kryte pierwiastki sa naprawdę o-
siatnłe? 

Dziś. gdy znamy wszystkie taj­
niki budowy materii gdy wiemy, 
że atomy pierwiastków zbudowane 
sa t maleńkich protonów i neutro 
nów I że Mość tych naimnieiszych 
cząsteczek warunkuje właściwości 
atomu, dzti możemy z wszelka new 
nościa powiedzieć, że cały kosatot 
zheKfowany Iest z 42 pierwiastków, 
bo tylko tvle jest możliwych kom­
binacji pomiędzy protonami I neu­
tronami. Przed 50 laty jednak nie 
wiedzieliśmy nic o istnieniu mniej­

szych cząsteczek od atomów. Ja-
ktmże tedy cudem mógł orof. Men 
deleiew już wtedy orzewidzieć. He 
Jest aa świecie pierwiastków, sko­
ro tylko cześć ich była mu znana 
1 co wiecei. zgóry określić, które 
z nkh zostaną w przyszłości od­
kryte? 

Olbrzymia wiedza I niezwykła 
intuicja — oto jedyne wytłumacze­
nie tego dziwnego zjawiska. Gdy­
by oroŁ MertdeJejew żył w średnio 
wieczu. byłby niewątpliwie poszedł 
na stos za konszachty z siłami nie 
czystemi. 

Lecz i przed 50 Jaty sytuacja je­
go była nie do pozazdroszczenia. 
Uważano go niemal za szaleńca. 
który plecie Jakieś fantastyczne hi­
storie. Gdyby nie poparcie wybit­
nego uczonego Lothara Meyera, 
który natychmiast trafnie osadził 
lego genjamość. kto wie. laaeby 
były przyszłe Jego kolcie. W każ­
dym razie większość współczes­
nych osadziła go w pierwsze) chwi 
li. Jako człowieka niespełna rozu­
mu. Nic nie pomogły liczne dowo­
dy | argumenty, któremi zawzięcie 
bronił swei hipotezy. 

I nie możemy sie temu zbytnio 
dziwić. Trudno było na podstawie 
ówczesnej wiedzy uwierzyć w ora 
wdziwość tezy orof. Mendclejewa. 
Bo I na Jakże kruchej podstawie — 
zdawało sie — opierała sie cala Je 

go koncepcja I 
Dziś Jeszcze orzy przeglądaniu 

starych podręczników chemii zau­
ważymy. że pierwiastki dzielono 
dawnie) według t. z w. rodzin. Mó. 
wiło sie o chlorowcach, tlenow­
cach. azotowcach i L d. Prof. Men-
delejew. który odznaczał sie wiel­
ka pedanteria i systematycznością. 
a obok tego posiadał w pewnym 
stopniu ducha przekory, nie lubił 
tego podziału i stworzył sobie swój 
własny, dość oryginalny podział. 
Zgrupował on wszystkie pierwia­
stki nie według wspólnych właści­
wości chemicznych, lecz według 
ciężaru. Ułożył długa' listę pierwla 
stków. w której na plerwszeni miel 
scu był oallżehzy wodór, na kon-
cu zaś ima. najcięższy pierwiastek 
świata. 

Pewnego dnia. przy przegląda­
niu sweco soisu pierwiastków ude­
rzyła eo rzecz dziwna. Oto zauwa 
żył. że różnica ciężaru oomiedzy 
poszczególnemi pierwiastkami jest 
zawsze stała. Dwa sąsiednie pier­
wiastki różnią sie od siebie o pew­
na liczbę, która sie ciągle powta­
rza. W niektórych tylko miejscach 
istnieją różnice większe. 

Dlaczego tak jest i jakie to ma 
znaczenie, nie wiedział, postano­
wił jednakże te sprawę bliżej wy­
jaśnić. Przyszło mu z oomoca pe­
wne wydarzenie, ood wpływem 
którego zarysowała sie w iego u-
myśle niezwykła myśl. 

W tym czasie mianowicie jeden 
z chemików wykrył pierwiastek. 
nazwany potem Gallem. Prof. Men 
deleiew był ogromnie ciekawy, ja­
ki jest deżar tego pierwiastka, w 

które! rubryce umieści go V twym 
soisie Pierwiastków. Niebawem 
przekonał sie. że Gall wypełnił mu 
pewna lukę w dotychczasowym 
soisie Pierwiastków, a mianowicie 
wszedł w to mieisce. gdzie pomię­
dzy sasiedmemf pierwiastkami Ist­
niała dwa razy większa, niż w In­
nych miejscach różnica ciężaru. W 
tym momencie otworzyły mu sie 
oczy i powstała niezwykle śmiała 
hipoteza. 

— Cóż to znaczy — rozumował 
prof. Mendelejew, — że w moim 
spisie pierwiastków Jest Jeszcze 
kitka takich luk. w których istnieje 
znaczna różnica ciężaru pomiędzy 
pierwiastkami? Nie może to być 
nic inego. Jak tylko to. że tan. 
gdzie Jest laka. tam powiakn być 
wpłsaay Jakiś pierwiastek, który 
sito został leszcza wykryty. Trudno 
sobie wyobrazić, by to dziwne pra 
widło natury, że pierwiastki róż­
nią sie ciężarem pomiędzy sobą za 
wsze o stałą wartość, było w kil­
ku wypadkach niedoskonałe. Ra­
czej, wiedza nasza Jest niedoskona 
ła, nie znamy jeszcze wszystkich 
pierwiastków. Historia z Galłem, 
który zapchał Już jedną taka Inkę. 
jest najlepszym tego dowodem. 

To Jednak nie wszystko. Wie­
dząc ile Jest luk w wisie pierwia­
stków. mógł prof. Mendelejew zgó 
ry powiedzieć, ilu jeszcze pierwia­
stków nie znamy I jaki będzie cię 
żar w przyszłości odkrytych pier­
wiastków. To przecież było usta 
ramą konsekwencja Jego rozumo­
wania. Nie zwlekając też, opubli­
kował swą hipotezę. 

W pierwszej chwili, po okaza­

niu sie sensacyjnego doniesienia 
prof. Mendelejewa. .powstała wśród 
chemików niebywała konsterna­
cja. Większość ówczesnych uczo­
nych ustosunkowała się wrogo do 
nowej koncepcji Wkrótce jednak 
dalsze wypadki potwierdziły w ca 
łe] rozciągłości przewidywania gen 
jamego profesora. Odkryto bo­
wiem nowy pierwiastek. Okazało 
się. że prof. Mendelejew a priori 
umieścił ten pierwiastek w rzędzie 
nieznanych jeszcze pierwiastków I 
nadał ma nazwę ..C ka krzemu". 
Nowoodkryty pierwiastek, które-
mu nadano nazwę Cermaaium. po 
siadał |ak najdokładniej ta wszy­
stkie cechy, które prpŁ Meadeie 
Jew wyznaczył aa podstawia swei 
hipotezy .,E ka krzemowi'*. Potem 
przyszły odkrycia dalszych pier­
wiastków: Enropkim. radu. Rhe. 
nium itd- które rozproszyły iuż 
wszystkie wątpliwości, co do praw 
dziwości hipotezy. Ostatnie zaś od 
krycia zapełniają ostatnie wolne 
rubryki w spisie nieodkrytych Je­
szcze pierwiastków. 

Samo odkrycie ostatnich trzech 
pierwiastków przedstawiało osferzy 
mie trudności. Występują one bo­
wiem w przyrodzie w minimalnych 
Kościach. 

Pierwiastek, posiadający w spisie 
prof. Mendelejewa nr. 85, wykrył 
amerykanłn orof. F. Allison. dyrek 
lor- politechniki w Alabama, dzięki 
wynalezieniu metody, kfóra pozwą 
la ma na wykrycie nawet siadów 
substancji rozpuszczonej w ogrom 
nych ilościach wody. Posługując 
się lą metodą można <tp. wykazać 
obecność Jakiegoś związku rozpu­

szczalnego w wodzie w stosunku 
Jedna część na 100 miliardów czę­
ści wody! Pierwiastek ten nosi tym 
czasem nazwę „Ckojod". 

Równocześnie prawie innemu a-
merykańskiemu uczonemu prof. J. 
Papl6h'owi ?. uniwersytetu Ithaea 
udało sie wykryć pierwastek 
nr 87. który należy do rzędu pier­
wiastków promieniotwórczych tak 
jak rad. I szybko sie rozpada Dla-
tdgo też tak trudno było go dotycb 
czas wykazać. Nie posiada on Je­
szcze nazwy. 

Nieco wcześniej wykryty został 
pierwiastek nr. 61. dokoła którego 
toczą sie dość zawzięte spory Wal 
cza bowiem ze sobą o prawo pierw 
szenstwa w odkrycia trzei Ame­
rykanie 1 dwaj włoscy uczeni A» 
merykanle pierwsi ogłosił) wiado­
mość o wykryciu pierwiastka 
nr. 61, I nadal' mu nawet nazwę 
..JMinlunr". Włosi natomiast twier­
dza że już przed kilka laty wpadli 
fla ś'ad tego oierw:astka. lecz ale 
ogłaszali (ego ponieważ chcieć ze 
brać więcej danych dotyczących 
nowego pierwiastka. Żądają też. 
bv zmieniono nazwę JHiniunr ni 
.Florentium" gdyż «m przvsl«guie 
i racji pierwszeństwa prawo do 
nadawania nazwy 

Jak Jest naprawdę trudno stwier 
dzkt w każdym razie Ame»yka-
nte którzy natychmiast po odkry-
chj zawiadomili, telegraficznie ca­
ły Swiał o swym sukcesie napew 
n e n e dadzą sobie tak łatwo wy­
drzeć palmy pierwszeństwa. 

/>. £ p. 
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Na strzelnicy Bractwa kurkowego w Warszawie Kobiece zawody bokserskie 

Ocn Patrycy oddaje strzał lionorowy w dniu otwarcia wielkiej strzelnicy 
Bractwa Kurkowego na forcie Szczęśliwiakim. 

0#(:-

i- Heło, Harryt ' 
—, HelJo, Sir! Pan łyczy sobie... 
— Whłsky and-soda. Prócz tego, 

dici dziś glosować. Oto moja kartka! 
W' barze, niedaleko opery, odwie-

dfeTiym licznie przez Amerykan, Har-

Ukarany szpieg 

i! 
Józef Tadeusz Rudnicki - Rowiński 
skazany przez sad okręgowy w War­

szawie na 13 lał wiezienia. 

welt w paryskim barie 
Xi OC0dft6f!1 

ry, barman, miesza wódki i likiery, 
przyprawia coctajł'c k_ zbiera Klasy 
na nowego prezydenta Stanów. 

Z kaódym nowym klientem ta sama 
ceremonja: 

— HĆHO Harry!. 
— HeUo Sir... 
I Harry stawia znowu na bufecie tę­

czowy kielich, a klient bierze z nama­
szczeniem kartkę, wypisuje swego kan 
dydata, poczem wrzuca do pudla — 
symbolicznej „urny". 

Dopełni wszy w len sposób obowiąz­
ku obywatelskiego, oddaje się rozku-
szy wchłaniania mrożonych naprt-
ków. 

Tak dzieje s'c od kilku dni we wszyst 
kich lokalach Paryża, gdzie bywają 
członkowie kołonji amerykańskiej. 

Głosowanie idzie wcale n.e na żar­
ty, między haustem brandy, a szkla­
neczką gin fizz'a. Ciekawe, koso A-
meryka przegłosuje miedzy sobą: kan­
dydata „mokrego", czy „suchego"? 

Co wieczór liczone bywają kartki, 
wykazując przytłaczającą większość 
głosów na..: „mokrego!" 

Inauguracja w seminarium narodowościowem w stolic? 

W Nowym Jorku cieszą się wielkiem powadzeniem zawody bokserskie 'ko­
biet. Na zdjęciu miss Peggy Sloam po zwycieskiem spotkaniu z pobita 

przez .Jonockout" miss Oituger Rogers. 

f odszkodowanie od kolei 
n ftniert pwl kołami pociągu 

WARSZAWA. 5. XI. 
Składy, Miejskich Zakładów Zao 

patrywania Drży. id. Stawki. 4. udzie. 
znajduje sie' bocznica kolejowa, by 
ły -widownia tragicznego wypad­
ku.-

Woźnica Józef Majcher znalazł 
»ie razem z platformą i parą koni 
na tUnii szyn kolejowych. W tym 
mopiertcie pociąg towarowy, któ­
ry .znajdował się w składach, 
rusfcył wtyl. 

Woźnica nie mógł zjechać na 
boli. gdyż DO obu stronach toru u-
stawione były stosy desek i łmja 
szyta-stanowiła jakby wąwóz. 

Próbował krzykiem zaalarmo­
wać maszynistę, nic to jednak nie 
Domoelo. Pocia« najechał na plat­
formę i zmiażdżył konie, oraz woź 
nice. 

Wynikiem tragicznego wypadku 
kyfy dwie sprawy sadowe. 

W pierwszej z nich. karnej, od­
powiadał maszynista Buczyński za 

Ptaki 
na samolotach 

W czasie jesiennych przelotów na po 
'ludnie, piloci południowych linij samo­
lotowych mieli jako pasażerów — o-
czywiście „na gapę" — ptaki przelotne 
które siadały na skrzydłach samolotu 
dła odpoczynku, ratując się w ten spo 
sób niejednokrotnie od Śmierci ze z-nu-
Ienia. 

spowodowanie nieszczęścia z Do­
wodu niezachowania przepisów ko 
lejowych, nie powinien był bowiem 
ruszyć lytem. oóki nie zainstalo­
wał brekowego na przodzie ostat­
niego wagonu i nie otrzymał z tej 
strony sygnału, że droga jest wol­
na. 

Sad skazał Buczyńskiego na 6 
miesięcy więzienia, z zawiesze­
niem wykonania kary. 

Druga sprawę wytoczyła wdo­
wa po zmarłym woźnicy. Konstan­
cja Majchrowa. wnosząc o zasa­
dzenie jej od kolei 24.000 zł. odszko 
do wari ia. 

Sad okręgowy Dowództwo odda 
lił. oonieważ. jak stwierdzili świad 
kowie, ś. D. Majcher mógł sie ura­
tować. gdyż pociąg, gdy go zau­
ważył. znajdował sie jeszcze w zna 
cznej odległości. Woźnica wszakże 
nie chciał Dorzucić koni i do ostat­
niej chwiH Dróbowal ie uratować. 
Dzięki temu Doniósł śmierć. 

Sprawa znalazła sie w sadzie a-
oelacyjnym, gdzie wyrok pierw­
szej instancji uchylono, jako nie­
słuszny. Skoro-sad karny uznał wi 
ne maszynisty, to kolej nie może 
być uwolniona od odpowiedzialno­
ści z tej tylko racji, że poszkodo­
wany w oore nie uciekł i próbo­
wał ratować powierzone mu mie­
nie. 

Sad apelacyjny zasądził na rzecz 
wdowy tytułem odszkodowania od 
skarbu 4.000 zł. 

-••)*(:-
Aresztowanie warszawskich 

złodziei w Antwerpii 
n* -odstawie depeszy radiowej 

Onegdaj odbyła się uroczysta inauguracja drugiego roku seminarium naro­
dowościowego przy Instytucie badań spraw narodowościowych. Na zdjęciu 
prez. Wasilewski, dyr. Paprocki, prol. Smal - Stockt. prol. Styipiński, proł. 

Srokowski i inni-. :-: —^—^—^ 
Coś d"n Pań! 

Pogawędka nie dla jaroszów 

WARSZAWA. 5. XI. 
Z mieszkania p. Majlocha We«naola 

(Zielna 41), skradziono kasetkę, zawie­
rającą 400 dola.rów, biiuterję wan lici 
15.000 zł. oraz papiery procentowe. Do­
dać należy, iż kasetka ulokowana była 
w nader bcżpiecznein miejscu, bo... w 
pokoju dziecinnym pod kołyską naj­
młodszej pociechy rodu Weinaplów. 

Początkowo podejrzenie padło na siu 
żącą, rychło się jednak okazało, że me 
ma cna nic wspólnego z kradzieżą. 

W dniu dokonania kradzieży » mie­
szkaniu Weinapla pracował sto'arz 
Icek Suchecki (Kępna 6). Wprawdzie 
wypiera! się on stanowczo winy, n e-
mniej policja zaczęła go obserwować— 
1 doszła do ciekawych wniosków. 

Oto ujrzano Sucheckiego w towarzy 
stwie dwu przyjaciół: Jojue Cieśłn-
skiego i Wolfa dotela, jak ucztował * 
barie „Central" (Leszno 2), przyczem 

rachunek wyniósł 100 dolarów! Jak na 
obecne czasy wcale nieźle... 

Policja zatrzymała Sucheckiego. Wy 
kręcaJ się długo, wreszcie przyznał się 
do kradzieży. Działał on w porozum,e-
jiiti z wymienionymi przyjaciółmi. Łup 
podzielił w ten sposób, że Suchecki d> 
stal dolary — tamci zaś dwai mieli bi­
żuterię. Papiery wartościowe razom z 
kasetką porzucili na polach przy ul. 
Podskarbińskiej. Kasetkę znaleziono. 

Cieśnińskl i Gotel wyjechali z biz>i-
terją przez Gdańsk i Paryż do An-
twerpji. Policja polska • zawiadomii;. 
drogą radiową policię belgijską i obu 
złodziei aresztowano w hotelu. 

Skradzionej biżuterii nie zdążyli jesz­
cze sprzedać. 

Obaj są w tej chwili w drodze Jo 
Warszawy, naturalnie pod silną eskor­
tą policyjną. 

Ucieczka nagusa z taksówki 
jako środek trzeźwiący _WARSZAWA. S. XI. 

Do taksówki p. Ernesta Falkiewicza 
wsiadł w Alejach Jerozolimskich Jakiś 
młody pan I głosem przerywanym 
ozkaiWką, zadysponował: 

— Pałiie mechanik, gazu. Do Wila­
nowa! 

Pojechali. 
Za Belwederem, szofer obserwując 

pasażera w lusterku, ujrzał ze zgroza, 
że młodzian zidejmuje z siebie gwdero-
b«... 

Falkiewicz zatrzyma! maszynę, uchy­
lił drzwiczki i jął perswadować pasaże­
rowi. że przecież na taką pogodę roz­
bierać sic nic należy, że można dostać 
zaipałoBki pluć, a przynajrrmie' kataru.. 

— Nie bój się pan, panie ładny — 
wyjąkał młodzian — Jestem zaharto­
wany I zimna się nie boję. Chcesz pan 
zobaczyć? 

To mówiąc, młody człowiek wysko­
czył z taksówki 1 z rączośoią Jelenia 
pomknął w połę. Szofer gonił, gonił, a-

le że dogonić nie mógł — wrócił do sa­
mochodu i odgłosami trąbki starał się 
T wabić hasającego po polach młodzia­
na, ubranego Jedynie w koszulę I skar­
petki... 

Sygnały trąbki też nie skutkowały. 
Zdeterminowany szofer wróci' do mia 
sla. Ubranie pasażera oddał w komisa­
riacie, edssie opowiedział o ucieczce 
młodziana w koszuli. 

W parę godzin później policjant spot­
kał na ulicy BelwederskieJ młodego 
człowieka, który ubrany jedynie w b'e 
liznę, szczękający zębami z zimna, prze 
mykał się pod murami w kierunku mia­
sta. 

Młodzian przedstawił się policjanto­
wi jako Jerzy Kloczyński z Rabki I po­
prosił o odwiezienie go do hotelu przy 
uL Targowej. 

Żegnając się z policjantem p. Jerzy 
oświadczył z głębokiem przekonaniem, 
że bieg na przełaj jest znakomitym 
środkiem trzeźwiącym. 

Z biciem serca oczekujemy na po­
wrót ,z miasta" naszej Marysi. 

— Co, znowu rzeźniik dał „pierwszą 
krzyżową", zamiast polędwicy 1 w dc?-
datku Jakąś „łykowatą"? A kotlety wje 
przowe zanadto przerośnięte tłusz­
czem I z kościstą, cuchnącą dokładką, 
której nie można użyć nawet do zupy! 

Oto tragedie codzienne każdej gospo 
dynU Ta, czy irma .dokładka", toż to 
kwestia kolacji dla całego domu! A z 
naszymi rżeźnikami żartów niema: 
krają po dyktatorsku, według swego 
„widzi mi się", zbywając groźnya.i po­
mrukiem wszelkie protesty. 

I żeby to Jeszcze krajali dobrze! A-
le w tern sęk. że rąbanie mięsa jest u 
nas kwestją indywidualnego talentu 
lub stopnia—zażyłości z dyktatorem. 

Zagranicą, a nawet I w byłym zabo­
rze pruskim mięso bywa krajane we­
dle uyaJonyerrYeguł. 

ęcej — w Ameryce, kraju wzor-
w I standaryzacji, powstała uiodaw-

w mieście Detroit jedyna w świecie 
„Szkoła narodowa krajania mięsa" 
Obzuajmia ona z gatunkami I wartoś­
cią mięsa. hurtową sprzedażą, umie-
jęłnem-^kupnem, urządzeniem wysta­
wy sklepowej, głównie zaś poucza. Jak 
należy mięso ówiartować, o czem wi­

nien wiedzieć każdy wytewaUfik.owaay 
rzeź trik 1 sprzedawca. 

Kurs nauki trwa kilka tygodni I „sto 
denci" otrzymują dyplomy. , . 

Może i u nas przydałyby się-Jakieś 
skromne kursy dokształcające w: rym 
zakresie? Absolwenci, którzy ukoflczy» 
liby je „cum exlma laode",. mogliby 
pewni być powodzenia! Wa-^-RfiS 

Halina Brochwiczówna 

jM JJŁ yą 
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flHMH 
zdobyła wstępnym bojem trm sym­
patie publiczności warszawskiej, lako 
wykonawczyni1 roli tytułowej-w ope­

retce .Peoplna". '' 

W basenie zimowym 

Oto wTBUŁ" Charbit-a, nawiedzonego wielka kieska powodzi. Nurty rzeki 
Sungari. płynące] w pobriżu miasta, pr zedarły sie do śródmieścia 1 spowodo­
wały zalanie całe] dzielnicy chińskie]. Dzielnica europejska — w kxó*ej 
znajduje sie dość liczna kolonia polska — Jako wylej położona mniej ucier­

piała pod naporem wód. 
Na HwtracJi aridohny funkcjonariusza ooUcłi. stojące*© w wodne i 

eeeo ruch, * 

Otwarty przed kilku dniami basen zimowy w Domu Akademickim w War­
szawie gromadzi codziennie zwolenni ków pięknego sportu pływackiego. 

Święto Szwecji 
Naród szwedztó obchodzi darś 

łrzechsetoia rocznice śmierci boha­
terskiego Gustawa Adolfa bedace-
«o dla Szwecji wzorem rycerza, 
Drawodawcy i rzadcy państwa. On 
to ugruntował mocarstwowa oote-
ge Szwecji. 

Jutro otwarty zostanie „Panteon 
Szwecji" — czyli podziemia koś­

cioła Riddarliolm. gdzie spoczywa­
ją orochy Gustawa Adolfa. 

Obecny król szwedzki. Gustaw 
V złoży wieniec pamiątkowy, po­
czerń uformufe sie pochód, w któ-

I rym wezmą udział ootomkowie, o-
ficerów Gustawa Adolfa, przybrani 

I w mundury z czasów wojny Trzy-
I dziestotetniej. 

CZYTAJCIE » • • • • « 
IIWTROWANY MU SPORTOWY 

-Kobiety ołysieja 
po „modzie platynowej" 

Jeszcze nie przestały wprowa­
dzać w zdumienie malowane rzęsy 
na kolory srebrny lub złoty, srdy 
przyszła ostatnia nowość sezonu 
jeszcze bardziej frapująca i ekscen 
tryczna, jest to sztuczne ..platy­
nowanie włosów". 

W paryskim clejjanckim świecit 
jest to ostatni krzyk mody. szybko 
naśladowany i bezkrytycznie przez 
lekkomyślne kobiety. Na czem po­
lega to platynowanie włosów? Na 
nakładaniu barwnika metalowego 
na włosy, który nadaje im oolysk 
metalu 

Tego rodzaju inowacia iesit orze-
dewszystkiem rzeczą niepraktycz­
na. gdyż odnawiać ia trzeba co 
2 — 3 tygodnie co zabiera dużo 
czasu i jest zabawka bardzo kosz­
towna. 

Obecnie zaś w czasach, gdy daje 
sie powszechnie zaobserwować zja 
wisko, że włos sam przez sie staje 
sie coraz słabszy, stałe i systema­
tyczne pokrywanie farba dać mo­
że w końcu tiietylko przerzedzenie 
włosów lecz i komroletne wyivs ;e-
nie. Chociaż nowa metoda platy­
nowania włosów jest jeszcze moda 
młoda, jednak lekarze paryscy 
chorób włosów, maja w znacznym 
stopniu wzmożona ilość pacjentek 
z włosami ikruchemi i łamiacemi 
sie. 

Każda moda przedstawia oewiw 
wartości, gdyż istotnie odnawia. 
odmładza, staje sie bodź^in dot>-
rego samopoczucia i radości ży.cia. 
Jednak gdy rozsądna kobieta nowa 
modę Drzyjmuje. musi krytyczni© 
sie zastanowić, czy nowe wskaza­
nia mody sa praiktyczne? estetycz­
ne? i czy mogą być do danego ty­
pu lub urody zastosowane? czy nje 
tworzą szablonu? 

Cale szczęście, i e nasze Panif 
Polki sa rjod względem naśladow­
nictwa. ekscentrycżnoścl mody bar 
dziej powściągliwe i rozsadniri 
stosują wskazania wybryków no­
woczesnej mody. 

Dr. I Swłtalska 
:)*(: 

Zarobki kata 
Kolonii odnaleziono dekret e-

lektora kolońskiego. datowany.z 
dn. 1 stycznia 1(582 r„ mocą które­
go określone zostały stawki wyna 
grodzenia -kata za dokonywanie 
wyroków. 

Otóż za poćwiartowanie delik­
wenta otrzymywał kat 8 talarów, 
za odcięcie głowy — 8 talarów; za 
uduszenie — 6 talarów, za łamanie 
kołem — S talarów, za odcięcie rę­
ki — 5 talaróyf. 

Żony japońskich ministrów 
oodc^as konferencii... polity^zn"* 

Zebranie polityczne, jakiego chyba nie było leszcze, wyobraża nasza ilu­
stracja. Oto żony najwyższych dygu tarzy państwowych Japonii zebrały 
sie w biurze prezesa rady ministrów, aby odbyć dyskusje na temat przy­
szłych obrad Liirf Narodów, które zaj ać sie maja raportem Lyttona dotycz*. 

cym przyszłości Mandżurii. 
Zt s<o|«m stefec żona weffljcra Sakato i młnłstra (nuwsów Tafcabarft. 
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Kobiety zamiast królów Szkielety na straży skarbów 
Czyje profile s ą o z d o b ą monet? 

Od kHku dni mamy nowe mone­
ty dwuzłotowe. Ozdabia je profil 
kobiecy o regularnych rysach. Ta 
sama kobieta zdobi monety daie-
Biecbozłotowe. 

W dawnych monarchistyczłiych 
czasach ozdabiano na całym świe 
cie banknoty | monety portretami 
królów, lub królowych. 

W przedwojennej Rosji najpięk­
niejszym komplementem było po-
IWiedzieć: 

„Jesteś piękna. jak Katarzyna na 

Niezwykle 
samobójstwo 

życie sprzykrzyło się 69-Ietniemu 
Xaruszkowi, mieszkańcowi Drezna. 

Postanowi! popełnić samobójstwo. 
BW domu swym hodował od pewnego 
czasu w w terrarium jadowiU żmiję. 
rTen gad miat się stać narzędziem 
fcnieroL 

Starzec wloźyl rękę do terrarium 
I czekał. Żmija Istotnie go ukąsiła. 

Ale śmierć nie nastąpiła. Zamiast 
Itego, zawezwani przez domowników 
lekarze orzekli, że konieczna jest am­
putacja teku 

, - : ) * ( : 

stwublówce™". 
Potem, skończyło sie panowanie 

królów. Skończyło sie wszędzie. 
nawet na monetach I banknotach. 

Zaczęto myśleć o tern. czem ich 
zastąpić, i postanowiono dawać po 
prostu, jakieś piękne głowy kobie 
ce. 

Na Węgrzech urządzono konkurs 
piękności kobiet. Jury, złożone 
z artystów, wybrała z pośród set­
ki konkurentek piękna dziewczy­
nę, Itone Horwat. Jej to głowa zdo 
bi obecnie miedziane monety wę­
gierskie. 

W Sowietach komisja malarzy i 
rzeźbiarzy wybrała jakaś niezna­
na piękność, która jest ozdoba P*e 
niędzy. 

I na amerykańskich monetach 
widnieje profil anonimowej kobie­
ty. Raz tylko wypuszczono mone­
ty z podobizna Abrahama Lincol­
na, ale był to wyjątek. 

Nawet. Szwecja, któna posiada 
przecież króla, zamiast jego gło­
wy. umieściła na monetach profil 
niejakiej panny Schmitłerlow, cór 
ki kupca z małego miasteczka. 

We Włoszech szukano kobiety 
o typie wybitnie itailskim. Wybra­
no droga konkursu Hildę Piccolo 

i umieszczono jej portret na monę 
tacłi 

Na banknotach, zaś. widnieje pro 
fil p. Esperji Sperani z Mediolanu. 

Piękna kobieta wyparła wlec, 
wszędzie króla. 

Szczęście ubogiego krawca paryskiego 
Pisma francuskie obszernie pi 

sza o niezwykłym wypadku, któ­
rego bohaterem stał sie ubogi kra­
wiec przedmieścia paryskiego. 

Jean Marły całe swe życie spę­
dził pochylony nad igła w swym 

Smutne oczu 

List miłosny w Sądzie Pracy 
Granice obowiązków maszynistki 

Panna Hdldegarda Muller była 
Hziemą i ceniona maszynistką w 
pewnej firmie w Berlinie. 

Przed paru tygodniami rano, jak 
codziennie, szef zawezwał ją do 
siebie w celu podyktowania listu. 

P. Muller zasiadła przy maszy­
nie. Szef dyktował: 

„Najdroższa Ireno! 
Wczorajszy wieczór zaliczam 

ido najszczęśliwszych w życiu. 
Przez noc całą Twoja prześKcz-
na buzia...". 
Tu, maszynistka zerwała się 

x miejsca i krzyknęła z oburze­
niem: , 

W muzeum iaszysfowskiem w Rzymie 
. zwraca uwagę olbrzymia głowa Musso-

Uniego. U dołu wldnlele napis: „O mat­
ko Italio, przynosimy cl bez wahania 
I leku nas/e życie 1 śmierć nasza. 

— Nie będę pisała pańskich li­
stów miłosnych! Nie poto sie tu za 
angażowałam I Może pan to sam 
robić! 

— Dobrze, — odparł szef — 
wobec tego. pani usługi są zbytecz 
ne. Otrzyma pani pensje do dnia 
dzisiejszego'i dowidzenia! 

Sprawa znalzła sie przed berliii 
skim sadem pracy. 

P. Mliller żądała trzymiesięczne 
go wymówienia, gdyż jej zdaniem, 
nie zawiniła tak, by ja oddalono 
z posady. 

— Zaangażowano mnie do pisa­
nia handlowych listów firmy, a nie 
do korespondencji miłosnej szefa— 
oświadczyła sędziom. 

Sąd uznał słuszność wywodów 
maszynistki uważając, że nie ma 
ona obowiązku grania roli pośre­
dniczki miedzy zakochanymi. 

Ale szef nie dał za wygraną 1 
sprawa oparła się o „Landesarbejts 
gericht". 

I tu sędziowie zmienili sentencje 
pierwszego wyroku. Orzekli oni, 
że maszynistka jest obowiązana do 
wykonywania wszelkich poleceń 
szefa, oczywiście, poleceń poważ­
nych. List zaś miłosny, który jej 
dyktowano, był listem .na serjo". 

Odmawiając pisania, zasłużyła 
na oddalenie bez wymówienia. 

Wyspa mnichów 
Nieopodal wybrzeża Riwiery fran­

cuskiej o godzinę drogi morzem od 
portu Nicejskiego znajdują sie słynne 
wyspy I.erms. 

Jest to siedziba braci Benedykty­
nów, którzy tu od wieków osiadli w 
klasztorze. 

Na wyspie tej ule wolno przebywać 
żadnej kobiecie. 

Mnisi, którzy zajmują sie wyrobem 
likierów, oraz uprawa roli, mają o-
gromnie surową regule. W ciągu wie­
lu dni nie wolno im powiedzieć ani 
słowa. Przy Jedzeniu musi panować 
bezwzględna cisza. 

Najciekawszy Jest cmentarz tych 
mnichów na wyspie. 

Na krzyżach, strzegących mogli 
niema żadnych napisów. 

Ody pytać mnichów o przyczynę 
tego, odpowiadają: 

— Pocóż nazwiska? Bóg zna swych 
umarłych.. 

ubogim domku w Plaisance du 
Fouch. 

Siedząc na wysokim stołku przy 
oknie lub prasując uszyte już uh.a 
nie, krawiec marzył o tern, by na­
gle w życiu jego coś cie zmieniło... 

I rzeczywiście, tak- się stało, 
Pewnego dnia, krawiec postano­

wił /.robić porządek w piwnicy. 
Sprzątając tam, spostrzegł, że kil­
ka dużych kamieni w murze jest 
ruchomych; odsunął je i zobaczy! 
otwierający sie jakiś korytarz. 
Poszedł tam. Ałe jakże się prze­
raził, gdy o kilkanaście metrów 
od piwnicy zobaczy) przy blasku 
świeczki, którą niósł, 
szkielet człowieka, oparty o ścianę. 

Kolana ugięły się pod lękliwym 
krawcem, świeca wypadła mu z 
ręki i zgasła. W grobowych ciem­
nościach, oblany zimnym potem, 
wrócił do piwnicy. Tu zamknął 
przejście kamieniami i postanowił 
nikomu nic o niczem nie mówić. 

Ale od tej chwili stracił spokój. 
Zdawało mu się po nocach, że sły 
szy jęki. dobywające się z podzie­
mnego korytarza; dręczyła go też 
ciekawość, co tam może się jeszcze 
znajdować. 

Wreszcie, pewnej nocy zdradził 
sie przed żoną. 

Pani Marty, usłyszawszy oipo-

Jak smutno spoglądała ciemne oczy tel śUcznel pani. 

Pamiątki polskie 
na wzgórzu KaMenbershiem 

:)•( 

władanie męża, oświadczyła ma 
energicznie, że niema się czego 
bać, i że należy coprędzej zajść do 
podziemi 1 zbadać co tam się je­
szcze znajduje. 

Pod wpływem namowy żony, 
krawiec zdecydował się na drugą, 
wycieczkę do podziemi. 

Ta wycieczka uczyniła go boga. 
tym i szczęśliwym. 

U wylotu podziemnego szybu, 
mającego zaledwie 20 metrów dłu> 
gości, natrafił krawiec na ' 

blok srebra, wagi 120 kiło. 
Musiał, coprawda, zanim się) 

tam dostał, usunąć ze swej drogi 
jeszcze sześć ludzkich szkieletów. 
ale mu się opłaciło. 

Wieść o skarbie rozeszła slfl 
szybko po okolicy. 

Na miejsce zjechała komisja na­
ukowa. 

Okazało się, że tam, gdzie ooea 
nie stoi domek krawca, był nie* 
gdyś kilasztor. W podziemnych ko* 
rytarzach tego klasztoru chowali* 
widocznie, mnisi swoje skarby. 
Podczas,pożaru musiało nastąpić 
stopienie owych srebrnych przed­
miotów w tak potężną bryłę. 

Szkielety należą, zapewne, da 
mnichów. 

Krawiec Marły stał się z dniał 
na dzień bogaty i sławny. 

Ostatnie stówa wielkich ludzi 
Śmierć nie iest taka straszna 

Rzadko kto, bawiąc w Wiedniu, 
odwiedza zameczek i kościół na 
wzgórzu Kahlenberskiem, gdzie 
mieści się muzeum pamiątek pol­
skich z czasu zwycięstwa pod 
Wiedniem. 

Zamek na Kahlenbergu był ta ta 
mą. o która rozprysła sie fala tu­
recka. Latem 1933 r. przypada 250 
rocznica zwycięskiego dnia, w któ 
rym król Jan Sobieski kazał odpra 
wić w kościółku Kamedulów naKah 
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lenbergu dziękczynna msze święta 
za odniesione zwycięstwo. 

Pod względem archeologicz­
nym wzgórze Kahlenberskie jest 
również nader interesujące, iako 
warownia starożytnych Rzymian. 
Znaleziono tam ciekawe wykopa­
liska fundamentów kamiennych i 
drewnianych palisad, naczyń z 
przed dwóch tysięcy lat, pamięta­
jących czasy Celtów, wymarłych 
jeszcze na długo przed inwazja 
rzymska. 

Prawie każda biografia wielkie­
go człowieka kończy ślę przyto­
czeniem ostatnich słów, jakie wy 
powiedział za życia. 

Znalazł się obecnie ktoś, kto ze 
bral te wszystkie zdania, wypo­
wiedziane na chwilę przed śmier­
cią. 

Oto niektóre wyjątki. 
Beethoven śpiewał ostatnią stro 

fę swego ..Hymnu do radości" 
z 9-tej symfonji: O, bracie, tam 
ponad gwiazdami!". 

Haydn umierał podczas oblęże­
nia Wiednia przez Francuzów. 0 -
statnie jego słowa brzmiały: 

— Nie bójcie sie! Tam. gdzie 
mieszka Haydn, nic sie złego nie 
stanie... 

Pani de Stael umarła ze słowa­
mi: 

— Służyłam Bogu | ojczyźnie. 
r Filozof Descartes powiedział: 

— Leć. moja duszo, zbyt długo 
byłaś więziona. 

Walter Scott napominał krew­
nych, co go otaczali, by byB zaw­
sze dobrzy. 

STOŁECZNE MIGAWKI SĄDOWE 

Dwa świadectwa 
Oryginalny styl doktorowei 
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RADJO WARSZAWSKIE 

10: Transmisja Naboźeistwa z Wifaia 
11.58: Syaial czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.16: Poranek symfoniczny z FM-

harmooiji Warsz. W przerwie odczyt 
J^ola świetlic w życiu młodzieży". 

14: Odczyt rolniczy „Tydzień rcłni-
ezy — jako wyraz dążeń organizacyj­
nych rolnictwa". 14,20: Pieśni SL Mo­
niuszki. 14.40: Odczyt rolniczy „Jaka 
tobote przygotować na długie wieczo 
ty zimowe": 

15: Pieśni. 15.10: Pogadanka muzycz 
aa „Wartość umuzykalnienia w życiu 
człowieka". 15.25: Płyty. 

16: Program dla młodzieży. 16.25: 
Płyty. 16.45: „Kącik Językowy. 

17: Recital fortepianowy Edw. Stein 
bergera. 

18: Muzyka lekka. 
19.25: Słuchowisko .O Z-wyrtaie mu 

ftykaocle" Psr. K. Przerwy-Tetmaiera. 
20: Koncert popularny muzyki fcn-

laodzłciej. 
2120: Recital skrzypcowy W. Schuei 

der hana. 
22: Muzyka taneczna z Karlowie. 
23: Muzyka taneczna. 

JUTRO 
11.56: Sygnał .czasu i beinai z Kra-

Kowâ  
12.10: Płytyi 
16: .Skrzynka pocrtoW. 16.15: Lek 

cja Języka francuskiego. 16JO: Płyty. 
W.40: Odczyt „Francuska wojna o Pol 
ak* — Barayo* UU ft", 

17: Recital śpiewaczy Z. Pinińsklej. 
17.20: Transmisja Akademii ku czci 

ś-p.p Fr Sokala i A. Thomasa. 
18: Muzyka lekka. 
19.05: .Skrzynka rofaucza" i „Wia­

domości z Tygodnia Rolniczego". 
19.15: „Na widnokręgu". 19.45: „Skrzyń 
ka pocztowa techniczna". 

20: Konkurs P. R. „Zgadnij, kto śpie­
wa?". 20.46: Stawo wstępne pnzed 
koncertem. 

21: Koncert Irlandzki z Dublina. 
23JO: Płyty. 

Panna Pelagia Przypominaj służyła 
u doktorowstwa Kwaśniewskich tylko 
dwa tygodnie, ale mimo to zdołała so­
bie zaskarbić opinJe wyrażona przez 
cMebodaiwczynie na piśmie w następu­
jących wyrazach: 

„Brudas, flomlra, pyskata, usposobie­
nie romantyczne. Gotuje dobrze, ale 
tylko to, co 

lubi lei narzeczony. 
Pozatem innych wad nie ma. Świetnie 

by sie nadawała Jako kucharka w do­
mu poprawczym. Zwolniona na własne 
moje żądanie. 

Doktorowa Z. Kwaśniewska". 
Kiedy po otrzymaniu dymisji panna 

Pelagia zjawiła sie z owem świadec­
twem w mieszkaniu narzeczonego swe­
go p. Wincentego Rzeszotka, b. fun­
kcjonariusza zakładu pogrzebowego, 
ten zapoznawszy sie z treścią doku­
mentu gwizdnął tytko przez zęby i 
rzekł: 

— Znakiem tago, krewa, panno Pel-
ciu, z tokiem świadectwem służby sie 
nie dostanie. — Ale od czego ja Jezdem 
facetem — w szkołach kształconem. 
Nekrologie nieraz 

na blachach żałobnych 
uskuteczniałem to 1 taki papierek dla 
mnie frajer, ^^^^^^^^^^g, 

Napad na studentkę 
przy uU Nowowiejskiej 

WARSZAWA. 5. XL 
Panna Irena Malinowska, student 

ka uniwersytetu Stefana Batore­
go w Wilnie, po przybyciu do War 
szawy, udała się do swych znajo­
mych, zamieszkałych w domu nr. 9 
przy ut Nowowiejskiej. 

Znajomi mieszkają, na II piętrze. 
Ody wihuaifta mijała I piętro, do­
gonił ją jakiś młody mężczyzna, 
schwycił za gardło, przewrócił, wy 
rwał taFtfeiu 1 począł uciekaA 

Alarm! 
Dozorca zamknął bramę. Ucieka 

jącego zatrzymano. Podał się za 
24-letniego Teodora Surymina, bez 
robotnego elektrotechnika (Ogrodo 
wa 20). Widząc wchodzącą do bra­
my młodą i eiegenacko ubraną ko­
bietę, wywnioskował, że ma nape-
wno w woreczku więcej pieniędzy. 
Niewiele się omylił. W znalezionej 
przy napastniku torebce było około 

1300 i ł , 

Waszyngton powiedział: 
— Wiem, że umieram, ale nie 1* 

kam się śmierci. o 
Poeta angielski Keats szepnął}] 
— Czuję już, jak kwiaty radof 

mną kwitną... ' 
Scarron rzeki: 
— Nigdy nie wiedziałem, ze taB 

łatwo jest żartować w obliczu śmien 
ci. Wreszcie będę zdrów PO majem 
oełnem chorób życiu... 

Królowa angielska Elżbieta zsu 
| wolała: i 

— Oddam cale moje kródesttwoi 
za jedna chwile, życia I 

Karol II angielski umierał w no-i 
cy. zwrócił sie do zgromadzonych] 
kolo jego łoża dworzan ze słowa* 
mi: 

— Nie gniewajcie sie na mnie. źa 
wybrałem tak niefortunna oorę da 
umierania. 

Zasiadł wkrótce do pracy i po godzi­
nie odczytał zachwyconej piękności li­
twor tej tfeści: 

„Pelagia Przypominaj żyła lat 26, 
miesięcy 8. Służyła u mnie 4 lata bez 
pa.ru dni i nie mogię. Powiedzieć by­
łam z niej bardzo zadowolniona. Ta 
owa Przypominaj Pelagia jest pożon-
tia, czysta i gotująca. Bardzo dobrze a 
Już co zupę Pomidorowe to apsolutnie, 
Amen. / 

Doktorowa Kraśnleska". 
Z tak pochiebnem świadectwem uda­

ła sie panna Pelcia na poszukiwanie 
służby i otrzymała ją wkrótce u pań­
stwa Wajnbergów na ul. Gęsiej. 

Nowa chlebodawczyni zdziwiona by­
ła nieco oryginalnym układem zdań w 
znakomitej referencji, ale kandydatka 
do służby wyjaśniła, że p. doktorowa 
cierpiała na migrenę, skutkiem które] 
litery jej sie „przed oczami migali", 
Dobito zgody. 

Już Jednak po trzech dniach pani 
Wajnberg telefonowała do p. Kwaśnie­
wskiej. 

— Jak pani mogła mnie polecać ta 
Pelagje Zapominaj. Od trzech dni to 
Ja nie żyje. Mąż protestuje po drugie. 
Jemy tytko pomydorowej zupy nie 
śpiemy tez, bo w kuchni pan Rzeszotka 

gra na harmonii. 
Tu bomba pękła. Doktorowa zaparta 

sie wydania pochlebnego świadectwa. 
Zawiadomiono o oszustwie komisariat i 

Pan Rzeszotek twórca entuzjastycz­
nej referencji stanął wraz ze swą ubó­
stwianą przed sądem grodzkim. Konse­
kwencje mogłyby być bardzo przykre, 
gdyby nie to, że przestępstwo zostało 
popełnione w błogosławionej erze, pod­
legającej amnestii. Sprawę zdjęto z 
wokandy celem umorzenia. 

— Eh, żebym Ja wtedy wiedział, że 
będzie amnestia, tobym paonit Pelasi 
zaiwanił świadectwo palce lizać! A tak 
musiałem sie zaograniczać!—westchnął, 
kłaniając się sądowi p. Rzeszotek. 

Zemsta 
gangsterów 

Józef Bloom, przemytnik alkoholu. 
zaufany pomocnik Ai Capone'a nara­
ził sie widocznie, mocno swym towa 
rzyszom gangsterom. 

Postanowili go „sprzątnąć". Ale do 
konali tego w sposób prawdziwie be­
stialski. 

Wpakowali go do beczki, napelnlo 
nej wilgotnym Jeszcze cementem, 
beczkę zabili gwoździami I wrzucili 
dc morza. 

Dopiero po upływie tygodni, woda 
wyrzuciła beczkę na brzeg. 

Zastygłą na kamień zawartość z 
trudem wyrzucono z beczki I wtedy 
odkryto zwłoki przemytnika, tak 
strasznie żywcem zamurowanego. 

Grób czarownicy 
Na Węgrzech w okolicy miasta 

NagyrOs natrafiono w tych dniach na 
szczególny grób z czasów średniowie 
cza. 

W grobie tym, w metalowej, dzi­
wacznego kształtu trumnie nie było 
zwłok ,anl żadnych śladów niebosz-; 
czyka. Natomiast były tam szcze-| 
gólnej formy szczypce, trzymające w! 
swych szponach zardzewiały krucy­
fiks. 

Specjaliści orzekli, że grób ten Jest 
pozostałością wiary w czarownice. 

Pomnik... grv w kart* 
rssi 

Skat. to gra w karty, ogromnie rozpow 
szechnlona w Niemczech. W Alteobur* 
Kir wystawiono ostatnio pomnik gry m. 
skata, z okazll kongresu skatowego, |a» 

ki miał tam miejsce. 
—Irf 

Co wróża gwiazdy na dzień 6 listopada? 
Ranek nie nadaje sie do dyskusyj i sporów 

Bowiem kolo' g. 
9-ej będzie sie ma­
nifestować działa­
nie ujemnych wply 
wów kosmicznych, 
Jako oadm erna 

impulsywność. 
drażUwość, chęć po 

I stawienia na swolem 1 przeprowadzenia 
siłą swych zamierzeń — co łatwo mo­
że wywołać nieporozumienia. Dyskusle 
prowadzone w tym czasie mogą przy. 
brać zbytnią ostrość I zaciętość. 

Ne jest to odpowiednia pora do wy-
ruszania w podrót, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostatecznej pew­
ności!. a ludzie wówczas poznani — bę­
dą dla nas później źródłem niepoko­
jów. 

Zbytnia pewność siebie i nadmiar e-
?ier«ji mogą doprowadzić nas do czy­
nów nieobmyślanych I słów, których 
później będziemy żałować. 

Późniejsze gołzndpryzyetaoin etao 
Późniejsze godziny przyniosą stopnlo 

-we uspokojenie a okres obiadowy wy­

kazuje działanie .wpływów harmonlzu* 
lących i ustalających. Nasze wysiłki żjl 
ciowe w tym czasie mogą wydać dofcj 
skromne rezultaty. 

Naogół dzień dzisiejszy nadaje s;e doi 
obcowania z ludźmi uczonymi f subtel* 
nytni, może przynieść zainteresowani* 
sztuką i tyciem ducha, chęć poprawy) 
warunków swej egzystencji 1 wplynięi 
cia na swe otoczenie w celu podniesie* 
nia go na wyższy poziom, a także ideje 
bardziej postępowe, demokratyczne lub) 
humanitarne. 

Wieczór późniejszy może prźynletó 
skłonność do krańcowości. cnęć zapro 
wadzenia niepotrzebnych reform t 
zmian, niepokoi nerwowy, nieporozu­
mienia z obcymi lub przyjaciółmi, al­
bo też jakieś niepokoje w związku % 
podróżami lub korespondenc/a. Im pot 
nej — tern gorzej się zapowiada. 

Dziecko dziś urodzone — postępowe. 
usposobione demokratycznie, okaże 
zdolności do mechaniki, będzie łatwo 
obracać się we wszelkich sferach tow* 
reysfcich. J-SJK 

http://pa.ru
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Zdolność bojowa narodu najlepszą gwarancją bezpieczeństwa 
Białystok wita gorąco reprezentantów armii rezerwowej 

Jd zachodu i północy raz 
wraz dochodzą pomruki wojen­
ne, groźby odwetu, wyciągają się 
żądne rabunku dłonie krzyżac-
ckie po nasze odzyskane wraz 
z Niepodległością ziemie za­
chodnie. Na granicy wschod­
niej panuje złowrogie milczenie, 
którem przykrywa się olbrzy 
mie zbrojenia i plany owład 
niccia poprzez Polskę całym 
światem. Wymaga to niesłycha­
nej czujności narodu polskiego, 
tem większej, ze granice nasze, 
za wyjątkiem górzystego odcin­
ka południowego, są otwarte, 
nie są niczem zabezpieczone 
przed inwazją wroga. W tych 
warunkach jedyną gwarancją 
ich bezpieczeństwa, jedynem 
zabezpieczeniem zdobytej za 
cenę morza wylanej krwi i o-
ftar Niepodległości jest silna ar-
mja, jest zdolność i gotowość 
bojowa całego narodu, tembar-
dziej, że w przyszłej wojnie — 
zapowiadanej — wbrew ciągle 
składanym deklaracjom poko­
jowym — wezmą udział nie ar­
mie, lecz całe narody. 

Dlatego też Polska dokłada 
wszelkich wysiłków, aby armja 
nasza stała na wysokim pozio­
mie wyszkolenia, aby armja re­
zerwowa stanowiła pełnowar­
tościową siłę bojową. I stwier­
dzić trzeba, że na tem polu po­
stęp staje się widoozny z każ­
dym rokiem, armja rezerwowa 
staje się czynnikiem coraz bar-

W Białymstoku bawił wice­
minister skarbu, p. Stefan Sta­
rzyński, który złożył wizytę p. 
wojewodzie Kościalkowskiemu, 

dziej zwartym, coraz bardziej 
jednolitym, obejmuje wszyst­
kich bez różnicy zabarwie­
nia politycznego, wszystkich, 
kto rozumie, a rozumie to cały 
naród, że nie wolno nam i nic u-
ronić z tego bezcennego klej­
notu wolności, o jakim marzy­
ły pokolenia, a jaki stał się na­
szym udziałem. 

Związek Rezerwistów stano­
wi ów trzon armii rezerwowej. 
A jego wielką siłą jest to, że, 
ożywiony duchem rycerskim i 
tradycją, patrzy, nie negując 
tych tradycyj, w przyszłość, 
przedewszystkiem w przyszłość. 
Stoi z bronią u nogi, mając 
zwrócone oczy na zachód, 

Przy cierpieniach pęcherzyka żół­
ciowego I wątroby, kamieniach żół­
ciowych i żółtaczce, naturalna woda 
gorzka „ F r a n d s z k a - J O z a l a " znakomi­
cie ułatwia trawienie. Żądać w aptekach 

wschód i północ, gotów zasilić 
armję walczącą setkami tysięcy 
obywateli-zołnierzy, dobrze wy­
szkolonych. 

W dniu dzisiejszym gości 
Białystok przybyłych z całej 
Polski delegatów tych tysięcy, 
gotowych wszystko poświęcić 
dla Ojczyzny, życie i mienie, 
gotowych, gdy zabrzmi surma 
bojowa, iść w nowe trudy i 
znoje, znosić rany, wylewać 
krew w obronie Niepodległości. 
Dziś na Rynku Kościuszki sta­
nie ich około trzech tysięcy, o-
żywionych jedną wolą, jednym 
duchem, spojonych miłością Oj­
czyzny. I rzucą przysięgę, że 
bronić będą kraju do ostatniej 
kropli krwi, że pracować będą 
dla Jej Chwały i wielkości w 
każdej dziedzinie swej pracy 
zawodowej i społecznej. 

Witamy ich gorąco. 

Rozkaz Komendy Głównej Zw. Rezerwistów 
W związku z dzisiejszym o-

gólnopolskim zjazdem delega­
tów Związku Rezerwistów zje­
chała do Białegostoku Komen­
da Główna Związku, która wy­
dała w dniu wczorajszym na­
stępujący: 

Rozkaz Nr. 17. 
Wytyczne na 6-XI-1932. 

Oddziały i delegacje przybywające ze 
sztandarami na Walny .Zjazd Delegatów 
do Białegostoku po załatwieniu wszel­
kich formalności w kwatermistrzostwie 
zjazdu, odprowadzą sztandary z należ­
nymi honorami do komendy placu Związ-
kav Rezerwistów Okręgu ul przy ul. 
Warszawskiej Nr. 9. do specjalnie przy­
gotowanego lokalu. Warte honorową 
przed tym lokalem wystawi baon bia­
łostocki. 

N a b o ż e ń s t w o . 
O godz. 9-tej w kościele farnym od­

będzie się nabożeństwo, w którem we­
zmą udział wszyscy delegaci i oddziały 
zwarte bez broni. Poczty sztandarowe 
uatawią się w prezbiterium. 

R a p o r t t p r z e g l ą d . 
Po nabożeństwie o r k i e s t r y , poczty 

sztandarowe, oddziały z bronią, bez bro­
ni I delegaci n|Z ustawią tlą w 2 sze­
reg za wlasclweml tablicami orientacyj­
nymi. według kolejności Okręgów od 
I-X (na Rynku Kościuszki w kierunku 
wylotu ul. Surażskiej). tak by o godz. 
10-tej Komendant Główny odebrał ra­
port i odbyt przegląd całości. (Orkie­
stry grają I Brygadę). 

Z ł o ż e n i * w i e ń c a . 
Po przeglądzie delegacja złoży wie­

niec na płycie Nieznanego Żołnierza 
Kompanie honorową wyznaczy baon 
białostocki. 

Defilada. 
Defiladę przyjmuje Wojewoda biało­

stocki i Komendant Główny Związku. 
Rezerwistów. Deiilują organizacje Obro­
ny Kresów Zachodnich i inne, które do 
defilady sie zgłoszą, iako ostatnie Okrę­
gi n|Z, prowadzone przez swych komen­
dantów wzgl. prezesów. Oddziały nic-
umundurowane i delegaci podczaa defi­
lady oddają ukłon przez zdjęcie nakry­
cia głowy. 

Zagajenie zjazdu. 
Po odprowadzeniu sztandarów na sa­

le obrad (Paląc Branicklch) i oddaniu 
broni, o godz. 11-ej otwarcie zjazdu 
według pregramu, 

Ujemna charakterystyka jednego z głównych świadków oskarżenia 
Wczorajszy, jedenasty dzień 

rozpraw o podpalenie magazy­
nu „Warrantu", wypełniony był 
całkowicie zeznaniami świad­
ków, powołanych przez obronę 
oskarżonego Todela Abramo­
wicza, To też na ławie obroń­
czej obecnych było tylko dwu 
adwokatów. Za to sala przepeł­
niona była publicznością, ze 
względu na dzień sobotni. 

Pierwszy zeznawał b. naczel­
nik więzienia kapnego w Bia­
łymstoku w latach 1910—1914, 
św. Konstanty Songajłło. Zda­
niem świadka — oskarżony cie-

PROBLEM ODŻYWIANIA U DZIECI 
jeit jednym t zasadniczych i najtrudniejszych do 
rozwiązani*. Dzieci są pod tym względem bardzo 
trudne do kierowania i bywaj* okresy, w któryca 
najbardziej wyszukane przysmaki o d s u w a j ą 
z niechęcią, i nie można ich zmusić do jedzenia. 
Zbawienną jssl wtedy jedyna odżywka witaminowa 

Ovomsllyna smakuje dztecwra na3zwycza|nie.''jest przytem środkiem o niepospolitej wprosi wsr-
tości odżywczej. Ovomaltyna pobudza iperyt, a przez swą lekkosłrawnoić zapewnia regularne 
działanie wszystkich organów. Óvomaltyna — ezlrakt ze świeżych jaj, mleka, słodu i kakao — jest 
wytworzona przy niskiej temperaturze, dzięki czemu zachowane zostaje całe bogactwo subslancyj 
odżywczych 

FILIŻANKA 0V0MALTYNY TO FILIŻANKA ZDROWIA! 
Oveautltynę nsbyć można we wszystkich aptekach i drogerjadi. — Ceny: puszka 123 gn­

ał. 2 50. 250 fr.-zł. A 30, 500 gr- zł. 7.80. — Próby i broszury wysyła bezpłatno 
Fabryka Chesuazno-Fsrmacculytin. Dl. A. WAND ER. Ss>. Akc. Kraków. 
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Najrozkoazniejszy dźwiękowiec 
bieżącego sezonu 

ŻONA 
NĄJEDNA 

Arcypiluntna melodyjna farsa 
wprowadzająca widzów w roz­
koszny dreazcz flirtu, radości 

i'upojenia 

nilRY GLORY 
RENĘ IEFEBBRE 

w rolach głównych 
Muzyka: Paula Abrahama 
Reżyseria: I l u flllllll i J l l l l lflr 

FUm .ŻONA NA JEDNĄ NOC" 
budzi zachwyt i uznanie we 
wszystkich stolicach Europy 

iiOSriETYCZflY GABIttET 
EugenJ. Łukaczewskle) 
powróciła I wznowiła przyjęcia 

od godz. 11—2 i 4—7 wlecz. 
ul. Sienkiewicza 5 tel. 8-03 

Najnowsze grodki kosmetyczna 

N adeszły wykwintne 
śniegowce, najnowsze 
iasony w wielkim wyborze 

Tretorna kalosze 
40% niżej ceny fabrycznej 

„Dobrobut" 
Od godz. 

I U L L U 1030 

Ceny od 4 9 g r . 
Polski film dźwiękowy 

G ŁOS 
PUSTYNI 

NORA MEY. MARIA B06DA 
I. BRODZISZ, Ł BODO, U. CONTI 

P o p i e r a j c i e L>. O . P . P . 

szył się dobrą opinią, i z tego 
względu, udzielano mu dostaw 
dla więzienia. 

Sw. Mowsza Lifszyc udzielał 
wyjaśnień w związku ze sto­
sunkami handlowemi, jakie łą­
czyły go z oskarżonym. Przy 
likwidacji zawartej spółki oskar­
żony otrzymał towary wartości 
zgórą 2 tys. dolarów. 

Świadkowie Jankiel Joszpe, 
Aleksander Toczydłowski i 
Abram Efron wskazywali w 
swycb zeznaniach, że oskarżo­
ny był zamożnym człowiekiem. 

Sw. Icko Parusz, pochodzący 
wraz z rodziną Abramowiczów 
z Janowa w pow. sokolskim, 
wydał o ojcu oskarżonego, Me-
jerze, dodatnią opinję. Na py­
tanie prokuratora o Pisara, nie­
żyjącego już świadka oskarże­
nia, Parusz odrzekł: „On już 
zmarł, niecb śpi spokojnie, co 
ja mam mówić na człowieka, 
który już nie żyje''. Dodał, że 
Pisara wszyscy w 'Białymstoku 
znali. Przed wojną kupił on od 
świadka za 20 rb. materiałów 
budowlanych i nie pokrył na­
leżności. 

Sw. Boruch Fiszer zeznawał, 
nie znając dostatecznie polskie­
go języka, za pośrednictwem 
tłómacza. Zmarły Pisar — zda­
niem świadka—miał długi język 
i wtykał go wszędzie. Przed 
wojną zajmował się uwalnia­
niem poborowych od służby 
wojskowej. Pewnego razu Pisar 
prosił świadka, by pośredniczył 
pomiędzy nim i Abramowiczem, 
Pisar chciał, aby Abramowicz 
opróżnił suterynę i dał mu 1000 
dolarów. Musi pan wiedzieć — 
miał powiedzieć Fiszerowi Pi­
sar—że lubię pieniądze i jeżeli 
ta sprawa nie będzie załatwio­
na, to narobi takiej kaszy, że 
nawet dzieci, wnuki i prawnu­
ki Abramowicza to popamiętają 

ODCISKI 
aa^nattafcal zahCHmj I saMflwawtt 
uiuwo b*n bcUu ł bt»> 
pt"sansrfaWł ffntsTiyOfJ W wYafafcu 

KLAWIOL 
.AP .KOMSASKI ' 

Świadek podał, że jest działa­
czem społecznym. 

Zeznania św, Mojsze Szapiry, 
żyda — ortodoksy, tłómaczone 
na język polski, również doty­
czyły Pisara. Od 1928 r. świa­
dek mieszkał w dzielnicy ul. 
Dąbrowskiego i ul. Botanicznej. 
Często modlił się w „domu 
modlitwy" przy ul. Botanicznej. 
Kiedy przyszedł pierwszy raz 
i ulokował się koło Pisara, zwró­
cono mu uwagę, 'że od takich 
ludzi trzeba się trzymać zda-
leka. 
Zmienił więc miejsce. Gdy pew­
nego wieczoru rozmawiał w 
„domu modlitwy" Z niejakim 
Nacbmanem Chajetem, podszedł 
do nich Pisar i rzekł: „Co, mó­
wicie o mnie?" Na to Cbajet 
odpowiedział, że widocznie Pi­
sar czuje, i e trzeba o nim mó­
wić. Pewnego razu świadek 
spotkał Pisara i zapytał, o co 
chodzi. Wówczas Pisar powie­
dział, że ma wyrzuty sumienia, 
gdyż skrzywdził niewinnych lu­
dzi, i chciałby krzywdę napra­
wić, lecz jego rodzina nie poz­
wala mu na to i śledzi każdy 
jego krok. Nawet będący jego 
własnością dom nie jest zapisany 
na jego nazwisko, i Pisar oba­
wiał siei aby go rodzina nie 
wyrzuciła nawet z domu. Po­
dobno Pisar też wziął i nie 
zwrócił pieniądze sierot. Na za­
pytanie prokuratora dlaczego 
świadek, jako pobożny czło­
wiek, nie opowiedział o tej 
krzywdzie rabinowi, odpowie­
dział: „Poco miałem opowiadać 
rabinowi, kiedy o tem wszysoj) 
wiedzieli". V 

Po zaaresztowaniu Abramo­
wicza świadek opowiedział w 
bożnicy znajomym o tej roz­
mowie z Pisarem, i w związku z 

Dziś o godz. 1 p.p. w lokalu 
szkoły powszechnej Nr. 1 przy 
ul. Pałacowej 2 odbędzie się 
walne zebranie członków sto­
warzyszenia mieszkańców przed 
mieść. M. in. dokonane zostaną 
wybory nowego zarządu 

Spożywcy polscy! 
Pamiętajcie, źe 

B A N K „SPOŁEM" 
Warszawa, Nowogrodzka 21, konto w P.K.O. Nr. 81.800 

jest jedynym w Polsce bankiem polskich spółdzielni spożywców, działa pod 
gwarancją Związku Spółdzielni Spożywców Rz. P. i największych naazych 
spółdzielni spożywców. » 

Zebrane funduaze wypożycza wyłącznie na rozwój goapodarstwa spół­
dzielczego, a w szczególności — produkcji spółdzielczej. 

Kto więc do B A N K U „ S P O Ł E M " » « « « oszczędności— 
zyskuje wyjątkową pewność kapitału i nadto pomaga do rozwoju gospodar­
stwa społecznego. 

.Wpłaty i wypłaty przyjmuje i uskutecznia miejscowe Zastępstwo 
Banku, którem jest Związek Spółdzielni Spożywców Rz. P. Oddział 
w Białymstoku, ul. Szosa ŻOłtkowska i — talef. 7-02 (godz. 8—15) 

TAJEMNICA WKŁADÓW ZAPEWNIONA. 

Dr. J. Kerszman 
O K U L I S T A 

p o w r ó c i ł 
ul. Piłsudskiego 33, tel. 17-88. 

NERUOL 
Chemika D-ra Franzosa, jedyny ra­

dykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 

REUMATYZMOWI 
kłóciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. wszędzie 

do nabycia 

Wyrób I główna sprzedał 
Apteka M I K O L A S C H A 

Lwów, Kopernika 1, 

JAKÓB WILEŃSKI 
Choroby dzieci I wewnętrzna 

Przyjmuje od 12—2 i 4—ó-ej 
Sienkiewicza 5, tel. 3-72 lub 81. 

tem został powołany na świadka. 
Inni świadkowie nie wnieśli 

nic nowego do tprawy. 

Obiad żołnierski. 
C.ejdz, 13-ta wspólny obiad żołnierski 

w sali „Teatru Palące" przy ul. Kiliń­
skiego. 

Odprawa komendantów 
i dowódców. 

Godz. 15-ta w gmachu pałacu Bra­
nicklch odprawa komendantów i do­
wódców z następującym porządkiem! 
ą) zagajenie przez Komendanta Głów­
nego, b) krótki reierał delegata M. S, 
Wojsk., c) odczytanie rozkazu P.U.W.F. 
1 P.W.. d) wyjaśnienie programowa i or-

fianizacyjne. e) P.O.S. i Odznaka Strze-
ecka, i) krótkie sprawozdanie komen­

dantów okręgowych lub ich zastępców, 
g) zarządzenia. 

O b r a d y z jazdu. 
Godz. 17-ta obrady zjazdu według 

programu w pałacu Branicklch. 
Funkcje 1 przydziały. 

Komendę nad całoaclą w dniu 6-XI 
ma mjr, Szkuta, komendę placu 6 i 7-XI. 
obejmie kpt. rez. Szairanko, zastępca 
por. rez. Kotliński. 

Ppor. rez. Balde Janusz pełni iunkcje 
adiutanta Komendanta Głównego 1 dnia 
6-Xl o godz. 8.30 zamelduje się u Ko­
mendanta 
kich. 

Głównego w Pałacu Branlc-

Wycieczka do Białowieży. 
7-XI-1932 r. godz. 8-rano zbiórka na 

dziedzińcu pałacu Branicklch i wyjazd 
autobusami do Białowieży. Cena biletu 
tam i z powrotem około 3 zł. (odległość 
98 kim, 

Szel Sztabu 
wz. (—) Jan Szkuta 

mjr. w s. i. 

NA JESIENNE SŁOTY! 

Nr. 19-2Ó Art. 2801-01 
Całoaumowe dziecięce śniegowce na naj­
większą słotę. Nr. 27-34 Zł. 7.-

Art. 9807-Ó) 
Męskie kalosze z językiem i bez języka. 
W największem błocie zachowacie suche 
obuwie. 

Art. 1835-
lekka gumowa damska deszczówka w bran­
żowym kolorze, do zapinania na guziczek. 

W Y R Ó B K R A J O W Y I 

litanii inkM 

Technicy wyko­
nują wszelkie ry­

sunki, odbitki, pro­
jekty i udzialają lek­
cji matematyki. Bia­
łystok, Marczukow-

Kuacewlcz ECf 
Francuska, ak­

cent paryski wyż-
sze wykształcenie 

udziela konwersacji 
i początków. Cena 
przystępna, ul. Kra­
kowska 7, Ohde. 

Do m okazyjnie do 
sprzedania ul, 

Skorupska 23. 

Lokal 5-cio poko­
jowy do wyna-
a Sw.F jęci .Rocha 17-1 

5 pokojl z kuchnią 
i 2 pokoje z kuch­

nią do wynajęcia. 
Podleśna 3. 

Złamię ogiodową 
przy ul. Mickie­

wicza wydzierżawię 
względnie sprzedam 
Dowiedzieć się ul. 
Krzywa 22. 

ZIOŁA LECZNI­
CZE według prze 

pisów sławnych le­
karzy przeciw cho­
robom żołądka, ki­
szek. pluć, nerwów, 
wątroby, nerek, pę­
cherza, hemoroidom 
upławom, obstruk­
cji, kamieniom żół­
ciowym, kaazlowi, 
astmie, błędnicy, 
sklerozie, artretyz-
mowi, reumatyzmo­
wi etc. Żądajcie bez­
płatnej broszury po­
uczającej 111 Adres: 
Liszki—Apteka, 

Czytalcie 
„Dziennik" 

PRAGNIENIE MIŁOŚNIKÓW 
KINA UJRZENIA GIGANTYCZ­
NEGO EPOSU O PRYM1TYW-
NEM ŻYCIU, NIEOKIEŁZNANEJ 

MIŁOŚCI ZOSTAŁO 
SPEŁNIONE I 

reżyserji genjalniego 
V A N D Y K E ' A 

NAJ6Ł0ŚNIEJSZY FILM 
SEZONU 

w dniach najbliższych M n a ł • • ! * . " 
w kinie „ P l t l u E l i l 

koniecznie 
% tym , 
ZH<ll..4MII ' 

KOWALSKIHA 
USUWA NA J U P O R C I Y W ł J E 

BÓLE GŁOWY 

Dr. A . KENIG 
U R O L O G 

Choroby mrik, pisbtrza i nitziiiciowi 
B I A Ł Y S T O K 

Kilińskiego 13. teL 13-91. 

Dr.MKanel 
CkriH siMrTHii, iMni i 
Przyjmuje od godz. 9—1 I od 5—8. 

Kobiety od godz. 4—S p.p. 

U Jnlawain la się zaginione weksle la 
blanco: dwa po 75 doi. amer. I jeden 

n* 50 doL amer. wyst. przez Aleksandra 
Łapienskiego ze wai Grochy-Stare gm. 
Poświętne pow. Wyjs. - Mazowieckiego. 
jeden na 20 doi. amer. z wystawienia 
tegoż i jego zony. jeden weksel na 1000 
zl. wysŁ przez Jana Kamieńskiego ze wal 
Kamieńskie Wiktery tejże gm. i pow.. 
dwa weksle po 57 doi. amer. wyst przez 
Feliksa 1 Władysławę Szabłowskich z m. 
Zambrowa, jeden weksel na 12 doL amer, 
wyst. przez Grzegorza Bajkowskiego z 
Łap, należące do Franciszka Perkow­
skiego zaaa. we wsi Kamieńskie Wlktory. 

Wydawca -MAJU A L U B K I E W I C Z . L E W A > D O W S K A . Polskie^Zakłady Graficzne .Dziennik Biał. Lf glonowa 1 Tataf. Nr.63. Redaktor-Lucjan Duczyński. 


